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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 6 lip­

ca — Dominika, Łucji, Ro­
mualda.

Jutro wtorek, 7 lipca — 
Cyryla i Metodego.

Pojutrze środa, 8 lipca — 
Prokopa, Elżbiety.

POGODA
Dzisiaj słonecznie, temperatu­

ra do 88 F (31C), wiatry słabe z 
kierunków płn.-wsch.

Jutro pogoda 1 temperatura bez 
większych zmian.

Wschód słońca o godz. 5:22 ra­
no, zachód—8:28 wlecz.
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WYMIANA POGLĄDÓW I BRAK ZGODY
O Pomoc Uchodźcom z Polski

do

POZNAŃ. — Uroczystość odsłonięcia pomnika ku czci zabitych 
robotników w czasie Wypadków Poznańskich w roku 1956. (UPI)

Ankara. (UPI) — Egipski prezy­
dent Anwar Sadat przepowiedział ry­
chłe załamanie się rządu ayatollaha 
Khomeiniego w Iranie, ponieważ jest 
to rząd “ciemnoty i terroru”.

Ostatnie wypadki potwierdzają tę 
opinię. W Iranie nadal doko­
nywane są zamachy i nadal “pra­
cują” plutony egzekucyjne. Liczba 
rozstrzelanych w okresie od dnia 21 
czerwca dochodzi do 120. Ofiarami 
są głównie lewicowcy i zwolennicy 
obalonego prezydenta Abolhassana 
Bani-Sadra.

“Khomeini posmakuje z tego same­
go kubka, z którego zmuszony był 
pić szach Pahlevi . . . Nie wyklu­
czam, że skrajna lewica zagarnie wła­
dzę z rąk ludzi Khomeiniego . . .

Goryle Nie Słyszeli
Z prasy krajowej: “Zaproszone­

go na Zjazd Mieczysława F. Ra­
kowskiego nie chciano wpuścić, 
bo goryle przy wejściu nie sły­
szeli o takim, na słowo nie mo­
gli Uwierzyć, że jest wicepremie­
rem, ponieważ wygląda zbyt skro­
mnie. Na szczęście wicepremierzy 
wyposażeni są w legitymację wi­
cepremiera”.

Śmierć w Rzece
Belem, Brazylia (UPI) — Podczas 

religijnej procesji 40 statków na cześć 
św. Piotra, w pobliżu portu Belem w 
Brazylii doszło do tragicznego wypad­
ku, w którym zginęło ponad 30 osób, , 
w tym większość dzieci. Przyczyną 
katastrofy było przeładowanie wiozą­
cego 30 ton ładunku i około 200 osób 
statku rzeką Paracauari. Procesja 
była urządzona przez miejscowych 
rybaków. Statek nosił nazwę “Cud 
Boży”.

Wysoka Zwyżka
Londyn (UPI) — Kurs dolara zapi­

sał się dziś wysoką zwyżką, górując 
nad wszystkimi głównymi walutami. 
Cena złota w Londynie i w Zurychu 
wykazała tendencję spadkową w 
porównaniu z notowaniami piątko­
wymi.

W Czasie 
Wizyty Gromyki 
w Warszawie 
Rząd Jaruzelskiego 
Wystąpił z Programem 
‘Ojczyzna w Potrzebie’

Warszawa (UPI) — Trzydniowa wi­
zyta sowieckiego ministra spraw za­
granicznych Andreia Gromyki w 
Warszawie, wypełniona była rozmo­
wami politycznymi, które — jak chce 
wspólny komunikat wydany wczoraj 
wieczorem — “prowadzone były w 
rzeczowej i braterskiej atmosferze — 
umożliwiając stronom głęboką wy­
mianę poglądów na zagadnienia obję­
te szerokim wachlarzem.”

Frazes “głęboka wymiana poglą­
dów,” oznacza w żargonie komuni­
stycznym . . . brak zgody w szeregu 
kwestii.

Niemniej jednak Gromyko zdołał 
wymusić na Kani jeszcze jedną dekla­
rację lojalności wobec sowieckiego 
“sprzymierzeńca,” nie wyjaśniając 
ze swej strony rzeczywistych intencji 
Kremla wobec Polski.

Sowiecki minister oskarżył nato­
miast “pewne koła zachodnie o żywie­
nie nadziei, że wypadki w Polsce do­
prowadzą do zmiany w równowadze 
sił w Europie i na szerokim świecie i 

osłabienia społeczności socjali-
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

W związku z ostatnimi wydarze­
niami, jakie rozgrywają się w Pol­
sce, biuro FBI w Chicago otrzymuje; 
coraz więcej telefonów od ludzi ze 
środowisk polonijnych. Aby jak naj­
lepiej obsłużyć tych ludzi FBI utwo­
rzyło specjalną “Hot Une”, mającą 
numer 481-0842, za pośrednictwem 
której można przekazywać informa­
cje, jakie mogą zainteresować FBI.

Mówiący po polsku urzędnik będzie 
obsługiwał tę linię, aby przyjmować 
przekazywane informacje. Rozmowy 
telefoniczne zgłaszających się do FBI 
będą, oczywiście, traktowane pouf­
nie.

FBI jest agencją federalną, odpo­
wiedzialną za wewnętrzne bezpieczeń­
stwo Stanów Zjednoczonych. Jedynie 
przez współpracę z obywatelami 
FBI może w sposób najlepszy wy­
konywać swoje obowiązki w zakre­
sie potrzebnego bezpieczeństwa we­
wnętrznego.

FBI apeluje do obywateli, którzy 
mają informacje, mogące zaintereso­
wać tę agencję, aby przekazywali 
je telefonując na wyżej wspomniany 
numer.

Iran Czyli 
“Ciemnota 

i Terror”

“Hot Line” 
Do FBI 

w Chicago

Lord Carrington 
Konferuje 
z Gromyką

Moskwa (UPI) — Brytyjski mini­
ster spraw zagranicznych lord Car­
rington konferuje w Moskwie z Andrei 
Gromyką. Dowiedział się on od kie­
rownika sowieckiej dyplomacji, że 
plan Europejskiej Wspólnoty Gospo­
darczej dla Afganistanu “jest niereal­
ny,” niemniej został utrzymany na 
agendzie.

Z kół dobrze poinformowanych po­
chodzi wiadomość, że Gromyko w 
szczególności skrytykował brak 
przedstawicielstwa Afganistanu w 
pierwszej fazie rokowań o położenie 
kresu obcej (sowieckiej) interwencji 
w tym kraju.

Dziś po lunchu obaj ministrowie 
podejmą dalszą dyskusję nad planem 
Wspólnoty, który dla Gromyki nie jest 
niczym nowym, ponieważ pod koniec 
czerwca został mu doręczony przez 
ambasadora brytyjskiego sir Curtisa 
Keeble.

Prasa sowiecka niemal całkowicie 
zignorowała wizytę brytyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych. Partyjna 
“Prawda” zamieściła małą tylko 
wzmiankę o jego przyjeździe, utopio­
ną w powodzi innych wiadomości, nie 
wspominając ani słowem, że głów­
nym tematem rozmów lorda Carring- 
tona z Gromyką będzie sprawa Afga­
nistanu.

Papież Nie Pojedzie
Paryż (UPI) — Watykan poinfor­

mował Episkopat francuski, że Papież 
Jan Paweł II nie będzie w stanie poje­
chać do Lourdes, aby uczestniczyć w 
Kongresie Eucharystycznym, rozpo­
czynającym się 21 lipca.

Armia Ugandyjska
Atakuje Uchodźców
Kampala (UPI) — Oddziały ugan- 

dyjskie zaatakowały w prowincji 
Nilu obóz opiekuńczy dla uchodźców 
w Ombachi, zorganizowany przez 
misję katolicką. W ataku tym 55 
uchodźców zostało zabitych, ponad 
stu rannych.

Przyczyny ataku na obóz są niewy­
jaśnione. Wiadomo jedynie, że nastą­
pił on po starciu oddziałów rządowych 
z oddziałami zbuntowanymi jeszcze 
spod znaku obalonego kacyka Idi 
Amina.

Wystąpienie 
j Mazewskiego

Do Białego Domu
Trzeba Przyznawać Azyl 
i Zwiększyć 
Kwotę Imigracyjną
Prezes Kongresu Polonii Amery­

kańskiej, Alojzy Mazewski, wystąpił 
do prez. Ronalda Reagana o dopu­
szczenie większej, niż przewiduje obe­
cnie prawo, ilości uchodźców poli­
tycznych z Europy Wschodniej, w tym 
głównie z Polski, przyznając im 
prawo azylu.

Mnożą się bowiem doniesienia pra­
sowe z Austrii o stale wzrastającym 
napływie, do Wiednia i innych miast 
tego małego kraju, uchodźców poli­
tycznych, spodziewających się poli­
tycznego azylu, jak też możliwości 
osiedlenia się w Stanach Zjednoczo­
nych. Istnieją informacje, że w Au­
strii znajduje się już ponad 13,000 
polskich uchodźców, a roczna kwo­
ta dla przyjmowania obywateli 
państw Europy Wschodniej w ilości 
5,000 została już wypełniona.

Toteż prezes Mazewski, w specjal­
nym liście z 30 czerwca do Pre­
zydenta, wystąpił z żądaniem, aby 
dopuszczać do Stanów dalsze ilości 
politycznych uchodźców, przyznając 
im prawo azylu, jak też wydając 
odpowiednie dyrektywy dla Immi­
gration and Naturalization Service 
i Departamentu Stanu, aby ludzie 
ci byli traktowani jako uchodźcy po­
lityczni oraz aby otrzymali azyl.

Mazewski wzywa również Prezy­
denta, aby — opierając się o przy­
sługujące mu uprawnienia na mocy 
1980 Refugee Act — rozważył zaga­
dnienie dopuszczenia uchodźców z 
Europy Wschodniej jako kategorii 
ludzi poza górną granicą kwoty dla 
uchodźców, przyznanej na obecny 

(Ciąg dalszy na str. 6-e|j ;

Byli Zakładnicy 
Żądają

Odszkodowania
Los Angeles (UPI) — Mimo wer­

dyktu Sądu Najwyższego przychylne­
go dla decyzji rządu prez. Cartera, 
który doprowadził do uwolnienia ame­
rykańskich zakładników z Iranu, 9 
zakładników wystąpiło na drogę są­
dową, domagając się odszkodowania 
od tego państwa na łączną wartość 
845 min.

Jednym z warunków wypuszczenia 
ich na wolność było przyrzeczenie, że 
żaden amerykański obywatel nie bę­
dzie oskarżał Iranu, żądając rekom­
pensaty pieniężnej. Wniosek byłych 
zakładników zawiera również punkt 
o uznaniu porozumienia osiągniętego 
przy pomocy algierskich pośredni­
ków, za niezgodny z konstytucją. Ich 
adwokat, James Davis powiedział, że 
jego klienci nie zrezygnują z dopomi­
nania się o swe prawa i dodał, że 
w przypadku gdyby Iran odmówił 
zapłacenia odszkodowania, rząd US 
może być zmuszony do pokrycia tej 
sumy.

Davis twierdzi, że wprowadzenie 
aktu o nietykalności pracowników mi­
sji dyplomatycznej za granicą, dało 
sądom a nie Dept. Stanu prawo do 
podejmowania decyzji, z jakiego ro­
dzaju oskarżeniami można występo­
wać przeciwko obcemu państwu.

Uważa on, że wysiłki prez. Cartera! 
podjęte celem uwolnienia zakładni­
ków bez uprzedniej aprobaty Kongre­
su, były bezprawne. W dniu 19 stycz­
nia, zgodnie z warunkami porozumie­
nia, Carter wydal zakaz składania 
skarg przeciwko Iranowi.

Wśród powodów znaleźli się: John 
D. McKell, Charles W. Scott, Leland! 
Holland, Paul Needham, Regis Re­
gan, David Roeder, William B. Royer, 
Don A. Sharer i Deane Gillette.

Ofiary 
Wypadków 
Drogowych

(UPI) — Początkowe obliczenia 
wykazały, że liczba zabitych na dro­
gach podczas świątecznego weekendu Nie wykluczam, że kres reżymowi 
przekroczyła 500 osób. Najwięcej 
śmiertelnych wypadków zanotowano 
w Kalifornu (48), Texas (46), North 
Carolina i Ohio (po 26), na Florydzie 
(23), w Illinois (19), Nowym Yorku 
(18), Michigan i Missouri (po 16). 
Na Alasce, w Delaware, Washington 
D.C., Hawajach, Maine, w Nevadzie i 
South Dakota nie doszło do żadnych 
tragicznych wypadków.

W pobliżu Piqua, Ohio zginęło 5 nas­
tolatków, członków orkiestry “Pride 
of Cincinnati”, powracających z wys­
tępów w Port Huron, Mich. Kierowca 
wiozącego ich autobusu zasnął. Samo­
chód zjechał z drogi uderzając w 
przydrożne słupy; przewrócił się na 
dach i zapalił.

W Arizonie pociąg uderzył w prze­
jeżdżający tory kolejowe samochód 
osobowy z rodziną znajdującą się w 
drodze na chrzest swego dziecka. 
Jednomiesięczne niemowlę i jego 
matka ponieśli śmierć na miejscu. 
Ojciec i kilkunastoletni chłopiec od­
nieśli poważne obrażenia. PoUcja 
doniosła, że przejazd kolejowy nie był 
dostatecznie oznakowany.

W Texasie 15 spośród niemal 50 
śmiertelnych ofiar to przechodnie 
potrąceni przez pojazdy. Na Florydzie 
w jednej chwili zginęło 6 osób, jadą- 
cych samochodem, który uderzył w 
dalekobieżny autobus linU “Grey­
hound”.

W St. Paul, grupa młodych ludzi 
rzucała z samochodu na drogę sztucz­
ne ognie, kiedy jeden z nich, zniesiony 
silą wiatru wpadł do środka pojazdu, 
zapalając zapas innych ogni, doszło 
do wybuchu. 20-letni mężczyzna zgi­
nął, pozostali pasażerowie zostali 
zranieni.

Krajowy Instytut Bezpieczeństwa 
Dróg przewidywał liczbę zabitych na 
drogach na 450-550 osób.

Twardogłowy Szczuje
Warszawa. (DP) — Przewodniczący 

Towarzystwa Przyjaźni Polsko-So­
wieckiej, twardogłowy Stanisław 
Wroński, oskarżył wydawnictwa “So­
lidarności” o rozpętanie fali anty- 
sowieckich nastrojów i sprzeczności 
ze statutem wolnych związków zawo­
dowych.

Widocznie potrzebne to było lokal­
nemu prokuratorowi w Pile, który 
wezwał tamtejszego redaktora biu­
letynu “Solidarności” do złożenia wy­
jaśnień, zwracając mu uwagę, że 
zaczyna łamać starą ustawę o cenzu­
rze z r. 1946.

Ustawa ta jest przez wszystkich 
uznana za zbyt surową i projekt nowej, 
o wiele bardziej liberalnej, ma być 
wkrótce uchwalony przez sejm.

Posiedzenie 
Prez. Reagana 

z Habibem
Washington. (UPI) — Kiedy wio­

sną prez. Reagan wyznaczył swego 
specjalnego wysłannika na BI. Wschód 
Philips Habiba wydawało się, że woj­
na między Izraelem a Syrią jest 
nieunikniona. Od początku jego misji 
i szeregu negocjacji z zainteresowa­
nymi stronami nie doszło do poważ­
niejszych starć między Arabami a 
Izraelczykami. Oznacza to, że misja 
spełniła swe zadanie, że nie okazała 
się bezowocna.

Dzięki wysiłkom Habiba, prez. Rea­
gan i jego rząd zdobyli pochwały 
innych państw i zaufanie w ich zdol­
ność rozwiązywama napiętych sytu­
acji.

Prez. Reagan zaprosił na dzisiaj 
Habiba do Białego Domu, aby prze­
dyskutować z nim obecną sytuację 
w tym rejonie i możliwości zaże­
gnania nieporozumień w przyszłości.

Jak wiadomo, Syryjczycy popiera­
ją libańskich muzułmanów, Izrael­
czycy tamtejszych chrześcijan. Żad­
ne z tych państw nie chce dopu­
ścić do utraty siły i wpływów swych 
sprzymierzeńców. Aby bronić inte­
resów “podopiecznych” Syryjczycy 
wprowadzili w Libanie rakiety (so­
wieckiej produkcji) dla powstrzyma­
nia izraelskich lotów rekonesanso­
wych.

W odpowiedzi Izrael zagroził ata­
kiem w przypadku gdyby Syria od­
mówiła dobrowolnego wycofania ra­
kiet.

Rząd Reagana wstrzymywał się 
z radykalnymi czy zobowiązującymi 
posunięciami w tej sprawie ze wzglę­
du na wybory w Izraelu. Obawiano 
się, że tego rodzaju akcje mogłyby 
wywrzeć wpływ na ich wyniki. Te­
raz po zakończeniu głosowania 
działania zostaną opracowane w 
ostatecznej formie.

Khomeiniego położą irańskie siły 
zbrojne w drodze rewolucji wojsko­
wej . . . Iran jest pogrążony w kom­
pletnej anarchii” — powiedział w wy­
wiadzie prasowym prezydent Sadat.

Dzisiejszy zamach na islamskiego 
gubernatora generalnego prowincji 
Gilan — świadczy, że przeciwników 
władzy fundamentalistów nie zdołały 
przestraszyć pracujące niezmorodo- 
wanie plutony egzekucyjne.

Gubernator Ansari został zastrzelo­
ny na ulicy miasta Rasht, gdy ra­
no udawał się do swoich biur. Padł 
on od kul wystrzelonych przez dwóch 
jadących na motocyklach zamachow­
ców. Towarzyszący mu podsekretarz 
rządu prowincji d/s rozwoju Nuranl 
został ciężko zraniony.

Naoczni świadkowie twierdzą, że 
zamachowcy wystrzelili 11 kul z pi­
stoletów maszynowych Uzi. Żadnych 
bliższych szczegółów na temat tego 
zamachu nie ujawniono.

Stacje TV 
Nie Miały Racji

Washington (UPI) — Sąd Najwyż­
szy utrzymał opinię sądu apelacyjne­
go o prawie pierwszeństwa i decyzji 
odnośnie terminu rozpoczęcia kampa­
nii kandydatów na stanowiska fede­
ralne.

Kierownictwo kampanii J. Cartera, 
zwróciło się w pierwszym tygodniu 
grudnia 1979 r. z zamówieniem udzie­
lenia ich kandydatowi czasu na pół­
godzinne przemówienie, w którym 
Carter zamierzał ogłosić podjęcie de­
cyzji o ponowne ubieganie się o prezy­
denturę.

Trzy stacje telewizyjne CBS, ABC i 
NBC odrzuciły zamówienie twierdząc, 
że jest zbyt wcześnie na rozpoczyna­
nie kampanii i tłumacząc się tym, 
że inni kandydaci będą domagali się 
takiego samego czasu na swe własne 
reklamy telewizyjne, co zmuszałoby 
je do przerywania regularnych pro­
gramów i utrudniało normalną pracę. 
Stacje twierdziły, że przymus sprze- 
dawiania “czasu telewizyjnego” w 
każdej chwili, kiedy zażyczy sobie 
kandydat stanowiłoby pogwałcenie 
ich prawa wolności słowa, gdyby kie­
rownictwo pozbawiono możliwości po­
dejmowania w tej sprawie decyzji.

Tłumaczenie to odrzucono, a Sąd 
Najwyższy oświadczył, że stacje po­
gwałciły federalny akt kampanii 
wyborczych z 1971 roku, dający oso­
bom ubiegającym się o wybór do biu­
ra federalnego rozszerzone prawo do­
stępu do śródków przekazu.

Rasowe 
Rozruchy 

w W. Brytanii 
Liverpool (UPI) — Rasowe rozru­

chy, które rozpoczęły się w piątek 
wieczorem w slumsach zachodniego 
Londynu przeniosły się w sobotę do 
dzielnicy slumsów Troxteth w Liver- 
poolu i trwają już trzecią dobę.

Policjanci brytyjscy, po raz pierw­
szy w historii, użyli gazów łzawiących. 
Co najmniej 225 “bobies” zostało zra­
nionych, kilkudziesięciu awanturni­
ków także. “Widno tu, jak w dzień... 
tyle budynków płonie” — powiedział 
jeden ze stróżów prawa w Trexteth.

Awanturnicy podpalili wczoraj 
nocny klub, sąsiadujący ze szpitalem, 
z którego trzeba było ewakuować 
pacjentów, wielu w wózkach inwalidz­
kich. Ponadto rozjuszmy motłoch pod­
pala i łupi sklepy oraz salony samo­
chodowe. Strażaków, którzy przybyli 
do ugaszenia pożaru, młodociani 
awanturnicy gradem kamieni zmusi­
li do odwrotu.

Bandy awanturników, liczące miejs­
cami do 100 ludzi, niszczą zaparkowa­
ne samochody i autobusy. W pewnej 
chwili skierowali na kordon policjan­
tów zmotoryzowaną mieszarkę 
cementu.

“Wszystko wskazuje na to, że są to 
zorganizowane ataki na policję” — 
powiedział rzecznik policji, dodając, 
że w rozruchach nie uczestniczy 
murzyński element napływowy, lecz 
rdzenna kolorowa ludność miasta.

“Działa niewielka, niebezpieczna 
grupa chuliganów, nastawiona na 
sprowokowanie policji.... Są to wys­
tąpienia chuliganów przeciwko sym­
bolom władzy i dyscypliny, co stanowi 
dla nich anatemę” — powiedział Ken­
neth Oxford, szef policji w Liverpoolu.

Policjanci stwierdzają, że użycie 
gazów łzawiących nie zapewniło im 
zwycięstwa, ale przynajmniej pozwo­
liło uniknąć strat.

Podwyżka Opłat
Za Przejazdy w N. Yorku

Nowy York. (UPI) — W Nowym 
Yorku podniesiono ceny przejazdów 
kolejkami i autobusami do 75 cen­
tów.

Bilety automatycznie podrożeją 
2 tygodnie do 81, jeśli tamtejsze 
dało ustawodawcze nie znajdzie spo­
sobu na rozwiązanie trudności finan­
sowych zakładów komunikacyjnych 
metropolii.

...(
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje"

LONDYN. — W czasie wizyty w Europie, wiceprezydent 
George Bush przyjęty został przez premiera Wielkiej Brytanii, 
panią Margaret Thatcher. Na zdjęciu od lewej: małżonka wice­
prezydenta, premier Margaret Thatcher, wiceprezydent George 
Bush, oraz małżonka ambasadora U.S. w Wielkiej Brytanii 
i ambasador Lewis.

Pacjenci 
Żądają Odszkodowania

Człowiek Którego Zycie 
Było Czuwaniem (IV)

Ogromnym rozdziałem w życiu Pry­
masa Polski jest czynny udział w pra­
cach Soboru Watykańskiego II, naj­
pierw w przygotowaniach, a potem w 
obradach wszystkich czterech sesji. 
Włącza się w ten nurt cały Kościół 
polski, podejmując coraz to nowe 
inicjatywy, modlitwy w intencji Sobo­
ru. Pamiętamy do dziś “Czuwania So-, 
borowe z Maryją Jasnogórską.” 
Episkopat polski, doświadczywszy po­
tężnej pomocy Matki Chrystusowej 
w pracy Kościoła w ojczyźnie, dzielił 
się tym bogactwem z całym Kościo­
łem. Biskupi polscy składają na III 
Sesji Soboru specjalny memoriał do 
Ojca Świętego, z prośbą o ogłoszenie 
Maryi Matką Kościoła i oddanie w 
Jej opiekę świata. Dokonuje się to 
na zakończenie IV Sesji. Papież Pa­
weł VI, ku wielkiej radości wszyst­
kich biskupów, ogłasza Maryję Matką 
Kościoła.

W roku 1967 władze państwowe nie 
dają zezwolenia Prymasowi na wy­
jazd do Rzymu na Synod Biskupów. W 
ramach jedności Episkopatu i na znak 
protestu, rezygnuje z wyjazdu kardy­
nał Karol Wojtyła oraz inni członko­
wie delegacji.

Wobec narastających konfliktów 
społecznych Prymas zdecydowanie 
występuje w obronie podstawowych 
praw człowieka i narodu. Rok 1968 
przynosi wypadki marcowe, walkę 
młodzieży akademickiej o prawo do 
prawdy i wolności osobistej. W je­
dnym ze swoich przemówień z tego 
okresu kardynał wyszyński woła: 
“Nie wolno bić! Chrześcijanin nigdy 
na nikogo ręki nie podnosi, bo w 
każdym widzi godność dziecięcia Bo­
żego. Ugodzony może wydać się spo­
niewieranym. Ale bardziej poniewie­
ra się ten, który uderza, niż ten, który 
jest uderzony....

Najmilsi, przezwyciężajcie niena­
wiść miłością.”

A w grudniu 1970 roku, w miesiącu 
tragicznych wypadków na Wybrzeżu, 
wypowiada wstrząsające słowa: 
Wasz ból jest naszym wspólnym bó­
lem. Gdybym mógł w poczuciu spra­
wiedliwości i ładu, wziąć na siebie 
całą odpowiedzialność za to, co się 
ostatnio stało w Polsce, wziąłbym 
jak najchętniej. Bo w narodzie musi 
być ofiara okupująca winy narodu.... 
Jakże bym chciał w tej chwili — 
gdyby ta ofiara przyjęta była — osło­
nić wszystkich przed bólem, przed 
męką.

(Ciąg dalszy nastąpi) 
“Sejmik” Wodzów i Drużynowych

Wieczorem, 19 czerwca, sala Domu 
Weteranów 90 Placówki, wypełniła 
się młodymi kierownikami gromad i 
drużyn 3 tutejszych Hufców. Spotka- 
nią zainicjonowane przez Hufcowycfy 

zgromadziło 32 wodzów drużynowych 
i przybocznych.

Był to pierwszy wspólny “Sejmik” 
na terenie tutejszego Obwodu. Prowa­
dził go phm T. Więcek.

Tematem była nasza praca ujęt^ 
w 3 pytaniach:

1) Jak rozumiemy swoją rolę, swo­
je zadanie, jako kierownicy pracy 
harcerskiej?

2) Do jakiego stopnia spełniamy 
swoje zadanie?

3) Jeśli nie spełniamy go w pełni — 
to co stoi na przeszkodzie?

Głos zabrało 14 uczestników spotka­
nia. Należy podkreślić, że ożywiona 
dyskusja była prowadzona w języku 
polskim, jedynie z wtrąceniem od 
czasu do czasu, jakiegoś określenia 
angielskiego, gdy komuś brakło pol­
skiego odpowiednika, lub gdy ktoś 
spieszył się z wypowiedzią swej myśli.

Podkreślono bardzo mocno koniecz­
ność zachowania polskości i języka 
polskiego w całej naszej pracy. Ko-‘ 
nieczna tu pełna współpraca rodziców 
dzieci, a wychowanie powinniśmy 
oprzeć na własnym przykładzie, jako 
wzorowego harcerza-harcerki. Swym 
postępowaniem powinniśmy mło­
dzież zachęcać do pracy nad sobą, do 
przyjmowania na siebie obowiązków 
kierowniczych.

Na drugie pytanie odpowiedź była 
twierdząca, choć w dyskusji wysunię­
to wątpliwość “czy w pełni.” Podano 
szereg niedociągnięć. Ale stwierdzo­
no, że mocnym dowodem, że praca 
nasza daje wyniki, jest 32 młodych 
kierowników na spotkaniu i wiara, 
że w przyszłości znajdą się kierownicy 
wychowani przez obecnych drużyno­
wych.

Przyczyn niepowodzeń wymieniono 
szereg: rozproszenie Polonii, brak 
zrozumienia dla naszych wysiłków ze 
strony rodziców, -którzy często obo- 
wiaTłri harcerskie stawiała na ostat­

nim miejscu po wszystkich rozryw­
kach, przyjemnościach, po sporcie. 
Często nie starają się podtrzymać 
języka polskiego u swego dziecka. 
Częściowym usprawiedliwieniem jest 
fakt, że często oboje rodziców pracu­
ją. Poważnym powodem, dlaczego nie 
spełniamy w pełni swoich obowiąz­
ków, jest brak dostatecznej liczby 
przygotowanych młodych drużyno­
wych, ale i tu często decyduje stano­
wisko rodziców, którzy nie godzą się 
na udział ich dziecka w kursie i na 
prowadzenie drużyny. Lecz i tu pod­
kreślono, że wiele zależy od sposobu, 
jak załatwiamy sprawę z rodzicami. 
Powodem jest również brak w pracy 
drużyn systemu zastępowego, który 
jest utrudniony z braku lokali. Bardzo 
odczuwa się brak Domu Harcerskie­
go, któryby skupiał młodych.

“Sejmik” zakończono stwierdze­
niem, że powinien on być powtórzony. 
Mam Szczerą Wolę

Krótkie zawiadomienie. Zbiórka o 
godz. 3:00 w mundurach. Harcerze 
niecierpliwie pytają: “O co chodzi?” 
Taki piękny słoneczny dzień. Mam 
inne plany.” — Ale, ale tu kryje się 
jakiś podstęp drużynowego — zoba­
czymy. Rozkaz, to rozkaz, trzeba 
pójść. Z miejsca zbiórki po znakach 
indiańskich, idziemy przez las, aż 
napotkaliśmy przeszkodę. List: — 
przepłynąć na drugę stronę rzeki do 
polskiej flagi. Tu ukryta tratwa i lin­
ka, którą trzeba uwiązać u brzegu.

Po drugiej stronie dalej znaki, pro­
wadzące prez gęsty, nie zaśmiecony 
las. Okazuje się, że jesteśmy na wy­
spie, gdzie chyba od lat nie było 
człowieka. Znowu ciśnie się pytanie: 
Co się tu dzieje? Po co drużynowy 
nas tu ściągnął?

“Patrz! Tam ognisko! Zaraz, zaraz, 
a może ...” Zbliżamy się do ogniska 
— kto je rozpalił? W tej chwili dołącza 
do kręgu Hufcowy, zbliża się poczet 
sztandarowy i drużynowi. Wkrótce 
słyszymy rozkaz specjalny drużyny 

. . . “dopuszczam do Przyrzeczenia 
harcerskiego.” . . . Jesteśmy mocno 
zaskoczeni....

Druh Hufcowy w krótkich słowach 
przypomina — że do Przyrzeczenia 
są dopuszczeni druhowie, ale nikt nas 
nie zmusza ... że “szczerą wolą,” 
przyrzekamy robić wszystko dla naszej 
ojczyzny — dla Polski, dla naszego 
narodu, że odtąd naszym zachowa­
niem winniśmy podkreślać, że je­
steśmy — dobrymi polskimi harce­
rzami.

Przy płonącym ognisku widać roz­
promienione twarze chłopców, a 
ostatnie promienie słońca jeszcze bar­
dziej je rozpromieniły.

Na sztandar Hufca, 17-tu harcerzy 
złożyło Przyrzeczenie — wchodząc od­
tąd w służbę Bogu, Polsce i bliźnim.

Mocny uścisk dłoni druha Hufcowe­
go i słowa: —“w imieniu Naczelnika 
Harcerzy, pryjmuję ciebie do Związ­
ku Harcerstwa Polskiego. . . .” Na 
pewno dzień ten długo pozostanie w 
pamięci nowych harcerzy.

• e •
Przyrzeczenie złożyli: M. Jankie­

wicz, M. Łokietko, J. Mleczko, A. 
Skura, R. Szafran, z 3 Drużyny harc, 
im. A. Małkowskiego oraz A. i K. 
Dzięcioł, W Grzybek, M. i R. Mar­
cinkiewicz, M. Mikowski, M. Momot, 
D. Ostrowski, J. Plizga, P. Ryłko, 
S. Szeliga i R. Wolak, z 16-ej Drużyny 
im. Zawiszy Czarnego.____________

POWIELACZE
Na które możecie sobie pozwolić. Są to prze­
robione i gwarantowane maszyny do kopio­
wania, znanych marek, które mogą w pełni 
zaspokoić Wasze potrzeby biurowe. Sprzeda- 
iemy bez pośredników po bardzo zniżonych 
cenach. Obsługa na żądanie przez składy, 
które je sprzedają. Dzwońcie do Repo Depot 

878-0528

Los Angeles (UPI) — 19 byłych 
pacjentów hollywoodzkiego centrum 
psychoterapeutycznego wystąpiło z 
oskarżeniem przeciwko swego czasu 
sławnej klinice żądając $95 min od-

Posiadłości 
“Towarzysza” 

Szczepańskiego
Towarzysz Maciej Szczepański, 

potentat za rządów Gierka, prezes 
Komitetu do Spraw Radia i Telewizji, 
nawoływał do strajkujących w telewi­
zji do wytężonej pracy i wzywał ich 
do oszczędności. Głosił hasło: “Aby 
Polska rosła w silę, a ludzie żyli dos­
tatniej”. Obecnie wyszło na jaw, że 
Szczepański posiadał:

7 samochodów osobowych (w więk­
szości marek zachodnich) oraz 4 
samochody do wyłącznego użycia 
przez jego sekretarki.

Jacht “Pagorie” — koszt budowy 
79 milionów zł; samolot typu “AH”; 
samolot typu “Seneka”; helikopter.

Saunę i gabinet odnowy fizycznej w 
gmachu przy ul. Woronicza z urządze­
niami ze Szwecji (za dewizy).

Owczarnię pod Gołdapią o powierz­
chni 16 ha, wraz ze stajnią koni wierz­
chowych (koszt 1 min 160 tys. zł); 
leśniczówkę “Tłokowiska” (zakup 21 
min zł) zatrudnia 4 pracowników, jej 
koszty eksploatacji wyniosły w br. 
336.000 zł; pałac w Glębicach, którego 
remont w 1979 roku pochłonął 37 min 
zł, zatrudnia 19 osób; willę w Pobie- 
rowie — zakup za 3 min zł — koszt 
roczny 591.000 zł, zatrudnia 5 osób; 
willę w Zakopanym — koszt 245,000 
zł — zatrudnia 3 osoby; stale zarezer­
wowane 4 miejsca w willi w Kazimie­
rzu nad Wisłą; willę w Zalesiu, 5 
pokoi, basen, sauna. Koszt zakupienia 
16 min zł; masarnię, z której korzys­
tało 400 wskazanych osób.

Rezydencję w Nairobi (Kenia) prze­
znaczoną na dom myśliwski.

Konto dewizowe na swoje nazwisko 
w jednym z banków londyńskich; do 
sprawdzenia pozostaje udział tow. 
Szczepańskiego w firmie Stejer-Puch.

Nieźle jak na jednego z potentatów 
reżymu.........

Niedopatrzenie
Cleveland. (UPI) — Rozkładające 

się ciało 21-letniego Stevena Graves 
znaleziono w bagażniku samochodu, 
z którego 6 dni wcześniej wydobyto 
zwłoki jego dziewczyny, 17-letniej 
Robin R. Tyler.

Oficerowie śledczy zdecydowali się 
na zajrzenie do bagażnika dopiero 
wówczas, kiedy początkowe docho­
dzenie wykazało, że Graves również 
mógł paść ofiarą nieznanego zabójcy.

Obydwoje zginęli od postrzału w 
głowę. 

szkodowania. Pacjentom obiecywano 
krótkie terminy leczenia przez wysoko 
kwalifikowanych profesjonalistów. 
Tymczasem nakłaniano ich do odrzu­
cenia swego poprzedniego stylu życia, 
rodzin, przyjaciół i w wielu przypad­
kach pracy, na okres często docho­
dzący do 9 lat.

Przed zamknięciem centrum w ub. 
roku, około 350 pacjentów mieszkało 
na terenie ośrodka, ponad 600 innych 
leczyło się okresowo. Centrum posia­
dało swoje odziały również w Mon­
trealu, Bostonie, San Francisco, na 
Hawajach i w Monachium.

Dzięki sławie psychologów Josepha 
Hart i Richarda Corriere zwanych 
“nowymi Freudami” centrum zyska­
ło w latach siedemdziesiątych uwagę 
środków masowego przekazu i sławę 
jednego z najlepszych.

Stosowano tam metodę powtórzenia 
doświadczeń z życia pacjenta połączo­
ne z otwartym wyrażaniem uczuć, 
analizą snów i uwarunkowaniem za­
chowania. Pacjenci utrzymują, że 
nowoprzybyłych poddawano inten­
sywnym 3-tygodniowym terapiom, w 
czasie których robiono z nich bezwol­
ne marionetki; kobiety zmuszano do 
usuwania ciąży i zrzekania się włas­
nych dzieci, poddawano ich żenują­
cym seansom emocjonalnego i fizycz­
nego “stripteasu” przed całą grupą 
oraz domagano się łapówek. Mimo, 
że stanowa Rada Medyczna otrzyma­
ła ponad 50 skarg na metody stoso­
wane w centrum, dotychczas nie pod­
jęto, żadnej akcji karnej.

Team It Up!
Printed Pattern

4892 8-18

TWO main parts for the l(the 
jumper! Whip it up in an even­
ing, then sew the rest of the 
team. Sleeveless jacket swings 
over shirt, pants.

Printed Pattern 4892: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) jumper 2 yards 
45-inch fabric.
$2.00 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

We streamlined the sewing to 
save you time so you can save 
money! Send now for NEW 1981 
SPRir-SUMMER PATTERN CAT­
ALOG ,00 styles, free pattern 
coupy...,-($2 Value). Catatpg, $1. 
ALL CRAFT BOOKS..$2.00 each 
134-14 Quick Quilts 
133-Fashion Horne Quilting 
130-Sweaters-$izes 38-56 
129-Qvick/Easy Transfers 
Books and Catalog - add 254 
each for postage and handling.

KSIĄŻKA UKAZUJĄCĄ 
POLSKI WKŁAD 

DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

“POLACY 
BADACZE AMERYKI" 

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią walnie 
przyczynili się do poznania geografii i ucywilizowania 
Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, obszerny 
skrót w języku angielskim, indeks osobowy, stanowią cen­
ne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley za­
mieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w nauce i 
technice.

Cena $2.75, pocztą $3.00
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, IL 60646
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)

i J Maria Rodziewiczówna J

[ DEWAJTISj
76 (Ciąg Dalszy)

Zdawało się, że nie słyszał nic prócz jednej rzeczy, bo 
zamruczał, jakby do siebie':

— Więc pani odjedzie, może na zawsze?
— Cóż pan w tym znajduje dziwnego? Co by pan zrobił 

w mojej roń?
— Co bym zrobił? Zostałbym!
— Tak, całe życie samotny?
— Rok nie upłynie, jak pozna pani całe sąsiedztwo. Nie 

trzeba jechać do Ameryki po przyjaciół i stosunki. Pójdzie 
pani za mąż....

— Bardzo chętnie; na to nie potrzebuję nawet poznawać 
nikogo. Wybór dawno już uczyniłam. Niech mi pan zaręczy, 
że weźmie mnie ten jeden, wybrany, a zostanę!...

— Może pani wybrała takiego....
Niecierpliwie rzuciła główką, zmarszczyła brwi.
— Niech pan lepiej milczy tym razem, bo ani sobie, ani 

mnie słowami oczu nie zamydli. Po co ten ton nieznośny 
i udawanie ? Nas w Ameryce nie chowano, jak tutejsze panienki 
na bierną rolę; nas uczono, żeśmy wam równe, niezależne!

Nie cierpię tonu, na który schodzi nasza rozmowa; jest 
fałszywy i niegodny przedmiotu! Ja nigdy swych uczuć nie 
kryłam, nie znajduję w nich nic karygodnego ani niesto­
sownego ! ...

Podniosła dumnie czoło i przejmująco patrząc mu w oczy, 
rzekła po małej przerwie:

— Nie zmienimy przeznaczenia swego, Wejdawucie! Pan 
wie dobrze, bom szczerze okazywała, że pana kocham, a mnie 
nie trzeba było pana słów, żeby wiedzieć, żem panu miła. . . 
Po co się męczyć, gdy możemy być szczęśliwi....

Przez oczy jego przeszła chmura rozpaczy. Zwiesił głowę 
na piersi i pobladł śmiertelnie....

Uśmiechnęła się promiennie, triumfująca cała. Zajrzała 
ukradkiem w jego twarz i odezwała się serdecznie:

— Jeżelim się pomyliła, niech pan zaprzeczy. Nie kocha 
mnie pan ? Może nie tyle co Żmudź, ale więcej niż resztę ludzi!

Opanował się i rzucając jej spojrzenie pełne wyrzutu, 
zaczął półgłosem:

— Na co pani ta prawda ? I na co mnie ta jeszcze jedna 
niedola, najsroższa ? I tak życie ciężkie!

— Właśnie dlatego ja pierwsza przychodzę, bo pan ze 
swymi dzikimi polgądami lata by milczał i cierpiał, no . . . 
i mnie cierpieć kazał! I po co? ...

Ani się spostrzegli, że stali już u stóp Dewajtisa, na polance.
Słońce spuszczało się nisko, roztaczając na drzewa, ziemię 

i niebo purpurowe barwy. Dąb stary zakołysał się jak żywy.
Dawno już nie widział swego obrońcy. Zdziwił się sędziwy 

patriarcha dąbrowy, że młody człowiek oczu nań nie podniósł, 
nie powitał, tylko zatrzymał się opodal i patrzał w twarz 
dzieweczki. -nu.

— Po co? . . .—powtórzył jej pytanie. — Po to, że między 
panią i mną jest otchłań, której, gdybym w nią i życie rzucił, 
nie zrównam! Więc stanąłem nad tym skrajem i choć mnie 
obłęd chwytał, a wszystkie moce ciągnęły na tamtą stronę, nie 
poszedłem i nie pójdę? W bajkach pastuchy zaślubiają królewny, 
ale na ziemi tak być nie powinno.... Bóg dopuścił na mnie tę 
próbę, to prawda! Umiłowałem panią, sam nie wiem kiedy 
i jak ... Alem milczał i cierpiał — i tak by zostało!

Zarumieniła się jak wiśnia i uśmiechnięta, objęła wzrokiem 
jego rysy.

— No i cóż by z tego wynikło, z tej pana szczególnej taktyki, 
żeby pan trafił na dziewczynę z Europy, co umie także tylko 
milczeć, cierpieć i czekać ? Gdzieżby się podziało nasze szczęście?

Co by warte było nasze życie w ciągłym targaniu szla­
chetnego i prawego uczucia? To tak dobrze mieć kogoś 
swojego na świecie i marzyć, i kochać, a pan to w sobie gnębił!

Gdzie pan dopatrzy otchłani i mąk ? Mnie tak lekko i Nogo 
na świecie teraz, to i panu tak samo! Oto masz pan moją rękę: 
możesz ją pocałować i wziąć sobie na własność!

Potrząsnął głową i odstąpił o krok.
— Nie godzi się, pani! Kochać nie grzech, i robak słońce 

kocha, ale ja nie mąż dla pani. Służyć pani będę i życie dam 
w potrzebie, ale skarbów waszych nie chcę ani do Poświcia 
na laskę nie pójdę, bo wtedy by ludzie nikczemnikiem mnie 
nazwali — i słusznie! . . . Dziwiła się pani, żem na pieniądze 
chciwy i szczęściem je zowię. Nie dla sławy i potęgi ich pożą­
dam; rzuciłbym je w tę otchłań i dopiero równy pani, do nóg 
bym wam padł, prosząc o szczęście i spokój! Inaczej nie 
mogę, nie chcę! ... wolę zmarnieć! ...

— Gdzie pana rozum i zastanowienie? Więc dla gawędy 
ludzkiej rzucasz pan mnie i serce? . . . Więc próżna pycha 
większa w panu niż uczucie? To wstyd! Skarby, Poświcie!

Któż je zbierał, czyja to praca, trud, starania? Albo żem 
choć grosz dodała, i dlaczegóż mam cierpieć za to, że o kilka­
naście tysięcy jestem bogatsza od pana? Co nam do ludzi! 
Wstyd panu? ...

— Wstyd będzie, gdy ulegnę! — odparł twardo.
Wzburzyło się w niej wszystko. Oczy sypały iskry, usta 

drżały.
— Więc pan odrzuca mą rękę i serce dlatego, że pan się 

wstydzi bogactwa? Więc mamy daltego zabić serca w piersi 
i odejść, jak obcy i obojętni, i nigdy się nie spotkać? Cierpieć 
dla nędznego względu, a żyć bez uśmiechu, osłody, bez 
bratniej dłoni, sami wydziedziczeni z uczuć i szczęścia? I to 
ma być z pana strony wielkie kochanie? ...

Czy pan rozumie, żeś w tej chwili postawił na kartę 
wszystko, żeś pan mnie zranił i obraził śmiertelnie, odrzucając 
moją dłoń, lekceważąc uczucie? I pomyśl pan, co za gorycz 
zostałaby nam z życia, żeby we mnie, jak w panu, pycha była 
większa od miłości? Nie pomogłyby panu skarby i darmo byś 
kie(ły padał mi do nóg! Odtrąciłabym za odwet, dla dogodzenia 
fałszywej dumie! Na marne poszłoby nam wszystko, dla pychy.

Pan tak czyni, daje mi przykład! ...
Ale ja nie mam pana pychy i zanadto mi pan drogi. 

Odpłacę się panu, ale inaczej! Ja wiem, że pan nie miał 
'prawie matki i rodziny, więc cię nikt kochać nie nauczył. Nie 
zna pan serdecznej tęsknoty i niepokoju o miłą osobę, więc 
zda je się panu możliwym przemóc uczucie, jak trud ciężki, 
niewczas i niewygody. (ciąg Dalszy Nastąpi)
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MARIAN W. ZACHARSKI, 29, aresz­
towany został w Kalifornii za szpie­
gostwo. (UPI)

W czasie dorocznej imprezy organizowanej przez Kongres Polonii Ame­
rykańskiej Wydział na stan Illinois, znanej pod nazwą “Dzień Polski” wybrano 
“Królową Solidarności” 1 jej Damy Dwora. Na zdjęciu stoją od lewej: Damy 
Dwora — Aneta Mazurkiewicz, Krystyna Muniak; Królowa — Ewa Drąg, 
Regina Brachmańska i Dorota Kamińska — Damy Dwora.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 6 LIPCA (JULY 6), 1981

Lech Wałęsa

pa lotnisku nie budzi entuzjazmu 
agentów.

że coraz częściej rodziny szmuglują 
do więzień różnego rodzaju broń. 

Na każdą skargę, więzień musi 
otrzymać pisemną odpowiedź. Wypeł­
nianie ich pochłania masę czasu na 
odpowiedź na często frywolne wnioski. 
Oczywiście apelacje nic nie kosztują 
więźnia, dlatego też niektórzy piszą 
przynajmniej jedną dziennie. Fede­
ralny sędzia okręgowy z San Fran­
cisco ocenia, że ilość wniosków wpły­
wających do sądów od więźniów 
wzrosła w ciągu ostatnich 10 lat dzie­
sięciokrotnie. Pociąga to za sobą 
wzrost budżetów więziennych. Roczny 
budżet więzienia 10 lat temu wynosił: 
$101.6 min — dzisiaj dochodzi do $400 
min. Przez całe dekady więźniowie 
walczyli po prostu o utrzymanie się 
przy żydu. W latach sześćdziesiątych 
wprowadzono szereg reform więzien­
nych, a w siedemdziesiątych sądy 
zaczęły interweniować w wewnętrzne 
sprawy więzień w interesie ochrony 
konstytucji praw przestępców.

Zachęceni zwycięstwami więźnio­
wie, zaczęli wysnuwać coraz śmielsze 
żądania. Stopniowo wprowadzono 
programy nauczania i szkoleń zawo­
dowych, zajęcia sportowe, małżeńs­
kie wizyty, biblioteki prawnicze, dos­
tęp do środków masowego przekazu, 
zakaz otwierania prywatnych listów 
z dopiskiem do rąk adresata, itd. 
Z więzienia San Quentin codziennie 
napływają do sądów przeciętnie 4 
skargi.

Zastępca prokuratora generalnego, 
John Murphy, swego czasu obrońca 
stanu w sprawach wytaczanych przez 
więźniów powiedział, że jeden zaszedł 
tak daleko, że w ciągu roku przesłał 
do sądu 36,000 skarg. Kiedy przeno­
szono go do innego więzienia, trzeba 
było wynająć mikorbus aby przewieźć 
wszystkie jego “prawne dokumenty”. 
Po przybyciu do nowego zakładu kar­
nego nakazano mu przeniesienie ich 
do jego celi. Zaraz następnego dnia, 
rzeczony więzień oskarżył władze 
więzienia o uszkodzenie pleców pod­
czas wykonywania tego zajęcia.

Wiele wniosków z powodzeniem 
można określić jako wręcz bezczelne. 
Jeden z więźniów zażyczył sobie, aby 
podający mu posiłki strażnik nosił 
rękawiczki, nakrycie głowy i fartuch 
uzasadniając swe żądania “przyczy­
nami sanitarnymi”. Grupa więźniów 
z karnego zakładu medycznego Vaca­
ville oskarżyła strażników o pogwał­
cenie ich praw przez “zbyt uważne” 
obserwacje podczas wizyt ich żon i 
przyjaciółek.

Inny jeszcze prosił o rozszerzenie 
programu wizyt, domagając się zez­
wolenia na odwiedzanie go przez 
“alternatywną rodzinę”, czyli kilku 
intymnych przyjaciółek jednocześnie.

John Murphy skomentował żądania: 
“następnie będą chcieli, aby sprowa­
dzać im do więzienia prostytutki”.

W San Quentin przebywa 1,000 mor­
derców. Ostatnio władze penitencjar­
ne zostały zaszokowane żądaniem 
dania im takich samych praw jak 
reszcie populacji więziennej, a więc 
dostępu do telefonów, szkoleniowych 
programów telewizyjnych, wizyt 
małżeńskich, ćwiczeń rekreacyjnych 
na świeżym powietrzu, kąpieli pod 
prysznicami 3 razy tygodniowo i wty­
czek do uszu, eliminujących hałasy z 
zewnątrz. Zmiany takie kosztowałyby 
$20 min. W rezultacie doszłoby do 
wzrostu kontaktów między najbar­
dziej niebezpiecznymi więźniami, co 
z kolei mogłoby doprowadzić do 
rozrostu groźnych kontraband i roz­
ruchów na terenie więzienia, pod przy­
wództwem groźnych, pozbawionych 
skrupułów bandytów.

właściciele sieci lokali rozrywkowych, 
faktycznie zaś domów schadzek. Pol­
skiej milicji udało się zatrzymać w 
marcu br. dwóch Włochów i unie­
możliwić transport kolejnej partii ży­
wego towaru.

W drugiej połowie ubiegłego roku 
również policja włoska rozpoczęła 
śledztwo w tej sprawie. Między pol­
skimi i włoskimi organami ścigania 
nie ma co prawda ścisłej współpracy, 
istnieje jednak wymiana informacji. 
Aktualnie w Polsce śledztwem obję­
tych jest 10 osób, z których 9 zostało 
aresztowanych. Włosi aresztowali 15 
osób.

Moża przypuszczać, że w latach 
1979-80 we włoskich lokalach rozryw­
kowych zatrudniano około 500 dziew­
cząt. Do nierządu zmuszane były w 
różny sposób. Jak wynika z dotych­
czasowego śledztwa, nie wszystkie 
one dały się do tego nakłonić, kilku 
udało się zbiec i powrócić do kraju.

Nie jest jednak wykluczone, że we 
Włoszech pozostaje jeszcze spora 
grupka dziewcząt znajdujących się w 
oodobnej sytuacji.

W czasie uroczystości do zebranych przemówił Lech Wałęsa. Poniżej 
przekazujemy pełny tekst, odtworzony z taśmy magnetofonowej:

“Przekazano mi informacje o pięknej inicjatywie, którą organizujecie 
w Stanach Zjednoczonych. Jest to sprawa bardzo piękna. Solidarność Polonii 
Amerykańskiej z “Solidarnością” w kraju.

Nie muszę mówić o tym, jak wiele wam zawdzięczamy. Nie muszę mówić 
o tym, że podjęcie inicjatywy zbierania leków dla kraju jest wielką sprawą, 
z którą my w kraju nie możemy sobie poradzić.

Oczywiście nie mogę znaleźć słów, aby wam za to podziękować, bo nie ma 
tu słów, kiedy inicjatywa ta ratuje życie, wiele żyć, w naszym kraju.

Wiecie już o tym, że wybieram się do was i wtedy porozmawiamy sobie 
o wielu tematach. Dzisiaj jednak, chciałbym abyście wiedzieli, że od początku, 
zawsze, liczyliśmy na was, od początku Polonia Amerykańska była i jest 
największą siła w pomocy dla kraju.”

Od lewej stoją: Przewodniczący Dnia Polskiego Tadeusz Szebert, Aneta 
Mazurkiewicz, Krystyna Muniak, aid. Roman Puclński, prezes K.P.A. Wydz. 
na stan Dl. Ewa Drąg —Królowa “Solidarności,” Regina Brachmańska, 
Dorota Kamińska 1 inż. Włodzimierz Werchun.

Królowa “Solidarności” i Damy Dworu 
Wybrane w “Dniu Polskim” K.P.A. Wydz. III

Jubileusz To w. Pobudka 
Grupy 723 Zw. Polek

Tow. Pobudka, Gr. 723 Zw. Polek, 
urządza uroczysty Bankiet z okazji 
45-letniego Jubileuszu, w niedzielę, 19 
lipca. Przyjęcie gości w sali Moskala, 
5639 N. Milwaukee Avenue, rozpocz- 
nie się o godz. 2 po południu, a obiad 
będzie podany punktualnie, o godz. 
3.

Po obiedzie będzie urozmaicony 
program, w którym wystąpi tancerka 
Christine Simkowski-Bourbon. Cena 
biletu za rezerwacją — $12 od osoby. 
Do dnia 10 lipca, proszę telefonować 
po rezerwacje do pani A. Kroll — 
525-6648.

Prezeska Tow. Pobudka i prze­
wodnicząca Jubileuszu Helena Damsz- 
Wójcik, wraz z komitetem w składzie: 
L. Kamińska, A. Barczyk, A. Kroll, 
F. Biderman, S. Menczynska, W. 
Ramotowska i J. Lepa, serdecznie 
zapraszają przyjaciół, członków i 
sympatyków Tow. Pobudka do współ­
udziału w uroczystościach Jubileuszo­
wych.

Kobieta Ma Największe 
Szanse Na Nominację 
Do Sądu Najwyższego

Washington (UPI) — “Washington 
Post” doniósł, że sędzia sądu apela­
cyjnego w Arizonie, Sandra O’Connor, 
posiada największe szanse na nomi­
nację do Sądu Najwyższego, po ustę­
pującym na emeryturę P. Stewarcie.

51-letnia O’Connor jest republikan- 
ką. Szkołę prawniczą ukończyła na

całej Polsce.
Na Prowincji

I tak: “Solidarność” w Tarnowie 
odcięła się od tamtejszego wolnościo­
wego czasopisma “Wiadomości Tar­
nowskich”, które powstało jako organ 
lokalnych działaczy KSS-KOR.

W Toruniu “Solidarność” zawiesi­
ła w czynnościach swego redaktora 
niecenzurowanego biuletynu “Wolne 
Słowo”, bo drukował zbyt wiele ma­
teriałów polityczno-wolnościowych. W 
Lublinie postąpiono analogicznie z re­
dakcją lokalnego “Biuletynu Infor­
macyjnego”. Mniej więcej to samo 
nastąpiło w Krakowie na Politech­
nice.

Marek Car podał dziennikarzom, 
że biuletyn warszawski zaprzestał 
drukować sprawozdania o działalnoś­
ci wolnościowców w Sowietach i w 
bloku sowieckim. Rozróżnienie po­
między działalnością polskich wol­
nościowców i aktywistów “Solidar­
ności” jest z każdym dniem coraz 
wyraźniej akcentowane.

• Warshawsky Bros. Auto Parts ' 
New and Rebuilt Parta

■ Foreign and Domestic 1
1 “One of the Largest Inventories” ]
■ VALVOLINE Motor Oil 99f qt i 
15675 N. Milwaukee • Chicago '

Gwalt Na 
Ciężarnej Kobiecie

Policja aresztowała Dariusa Ware, 
25, i Ronalda Jackson, 22, t oskarżenia 
o popełnienie gwałtu na ciężarnej, 
27-letniej kobiecie. Gwałtu dokonali 
w przejściu między domami przy 
1933 W. Fletcher, grożąc, że jeżeli 
będzie stawiała opór to ją zabiją.

Po dokonaniu gwałtu odjechali sa­
mochodem. W chwilę później zatrzy­
mała ich policja za przekroczenie 
przepisów drogowych. W momencie 
wypisywania mandatu, policjant usły­
szał komunikat o dwóch osobnikach 
w czerwonym samochodzie poszuki­
wanych w związku z gwałtem. Opis 
podany w komunikacie pasował do 
zatrzymanych.

Na obu przestępców wyznaczono 
kaucję w wysokości $50,000.

MIASTO WATYKAŃSKIE. — Pielgrzymi z Polski słuchają prze­
mówienia Ojca Świętego, nagranego w klinice rzymskiej, gdzie 
papież przechodzi wirusowe zapalenie opłucnej. (UPI)

Pomoc Dla Polski
Na żywność i lekarstwa dla Polski

Czeki wystawiać na:
“P.A.C. Charitable Foundation”

Wysyłać na adres:
Polish American Congress

[BIURA PRAWNE 
[JOHNA ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
Sprawami.
Pierwsza wizytą BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także wieczorami 
Dzwoń 7 dni w tygodniu, 24-go- 
dziny. Dwa Biura: Downtown i 
[Northwest.

k 726-3753 j

Sprawa Wywozu 
Młodych Polek

Do Domów Publicznych We Włoszech
Londyn (D.P.) — Prasa krajowa 

przyniosła trochę szczegółów o aferze 
wywozu polskich dziewczyn do Włoch 
i o sprzedawaniu ich tam do domów 
publicznych. Poniżej streszczenie tych 
wiadomości.

Sprawa ta występuje pod milicyj­
nym kryptonimem “Florencja-80”, 
szerzej znana jest pod nieoficjalnym 
— “Dziwex”. A chodzi konkretnie o 
podróże polskich dziewcząt do Italii, 
oficjalnie w celach produkcji artys­
tycznych, faktycznie zaś dla uprawia­
nia prostytucji.

Całą rzecz umożliwiły i zorganizo­
wały dwie firmy; niejaki Janusz K. 
oraz grupa pracowników Zjednoczo­
nych Przedsiębiorstw Rozrywkowych. 
W tym drugim przypadku wyjazdy, 
czy mówiąc prościej handel żywym 
towarem odbywał się pod szyldem 
państwowego przedsiębiorstwa.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
zorganizowało konferencję prasową, 
na której przedstawiono niektóre do­
tychczasowe ustalenia organów ściga­
nia. Gospodarze próbowali jednak za­
chować daleko idącą dyskrecje i nie 
poddali się krzyżowemu atakowi py­
tań żurnalistów. Można z tego wnio­
skować, że sprawa jest ciągle w po­
czątkowej fazie rozwiązywania, a wie­
le powiązań personalnych, szczegółów 
i faktów czeka na wyjaśnienie.

Cała sprawa zaczęła się na począt­
ku 1980 r. W tym właśnie czasie otrzy­
mano informację, że niejaki Janusz 
K. zatrudniony w Zakładzie Widowisk 
Estradowych “Scena pod Kopułą”, 
uprzednio karany za handel walutą 
posłużył się fałszywym dokumentem 
potwierdzającym umiejętności ta­
neczne pewnej pani. Pani owa, jako 
artystka wyjeżdżała właśnie do Włoch. 
Przy bliższym zbadaniu okazało się, 
że Janusz K. organizuje wyjazdy 
polskich dziewcząt do Florencji; ofi­
cjalnie jako grup artystycznych.

Wyszło też na jaw, że podobnym 
procederem, niezależnie od Janusza 
K. zajmuje się grupa pracowników 
Działu Import-Eksport ZPR. Różnica 
była jedynie ta, że podopieczne Janu­
sza K. wyjeżdżały z paszportami 
turystycznymi, podopieczne Działu 
Import-Export — ze służbowymi.

Kontrahentami strony polskiej byli

Wycieczka Gminy 177 ZNP 
Do Obozu Młodzieżowego 

w Yorkville
Gmina 177 ZNP urządza wyciecz­

kę do Obozu Młodzieżowego Okręgów 
XII i XIII ZNP w Yorkville, w nie­
dzielę, 19 lipca. Dojazd do terenów 
obozowych własnymi samochodami. 
Ci z państwa, którzy nie mają sa­
mochodu a chcieliby również wziąć 
udział w wycieczce, proszeni są o 
telefoniczne skontaktowanie się z wi- 
ceprez. Gminy Anną Pilarczyk: 
HU 6-4946, lub sekr. Anną Nikiel: 
421-3386.

Będziemy się starali wynająć auto­
bus. Za przejazd autobusem cena 
$5 od osoby.

Zebranie powakacyjne odbędzie się 
w czwarty piątek września. W okre­
sie wakacji bieżące sprawy załatwia 
Zarząd Gminy upoważniony przez Iz­
bę Delegatów.

K. Musielak, prezes; 
A. Nikiel, sekr. prot.

W Rocznicę Śmierci 
Gen. Wł. Sikorskiego

Dla uczczenia i wyrażenia hołdu 
Premierowi i Naczelnemu Wodzowi 
w czasie wojny Gen. Wł. Sikorskiemu 
w dniu 12 lipca o godz. 10:30 w 
kościele Sw., Jakuba, 5734 W. Ful­
lerton Ave., zostanie odprawiona Msza 
św. za spokój duszy Generała i po­
ległych Żołnierzy w ostatniej wojnie.

Organizacje weterańskie i harcer­
stwo proszone ją o przysłanie pocz­
tów sztandarowych.

O godz. 12:30 w tym samym dniu, 
w Domu Kombatanta, 3242 N. Pu­
łaski, odbędzie się “Poranek, poświę­
cony wspomnieniom o Generale z 
okazji setnej rocznicy urodzin i rocz­
nicy jego zgonu. Przemówienie wy­
głosi dr Edward Różański. W pro­
gramie artystycznym wezmą udział: 
Chór im. Paderewskiego, Nina Oleń- 
ska, Marta Walas, Eugeniusz Bal- 
larin, Jerzy Jabłoński i Roman Su- 
lecki. Powyższe uroczystości organi­
zuje SPK Koło Nr 31 Im. 2 Korpu­
su w porozumieniu z Wydziałem 
Kongresu P.A. na Stan Illinois i Ko­
mitetem Obywatelskim. Organizato­
rzy apelują o wzięcie udziału w tych 
obchodach.

Agenci Niezadowoleni
Agenci “Secret Service,” którzy bę­

dą towarzyszyli Nancy Reagan w po­
dróży do Londynu na ślub następcy 
tronu księcia Karola będą musieli 
oddać swą broń na lotnisku. Brytyj­
skie prawo pozwala tylko specjalnym 
oddziałom policji na posiadanie broni. 
Policjanci brytyjscy nie noszą broni 
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lepszych studentów roku.
Prokurator generalny William1 

French Smith, potwierdził wiadomość 
o zmniejszeniu listy kandydatów do 
Sądu Najwyższego, o ponad 20 na­
zwisk. Podobno na liście tej w dal­
szym ciągu znajduje się Lawrence 
W. Pierce, czarny sędzia z federalne­
go okręgowego sądu na Manhattanie. 
Pierce uważny jest również za kandy­
data do 2-go okręgowego federalnego 
sądu apelacyjnego, na miejsce Arna- 
lyi Lynn Kearse, Murzynki, która 
może otrzymać nominację do Sądu 
Najwyższego.

“Solidarność” Zaczyna Się Odcinać 
Od Bieżącej Polityki i Od KSS-KOR 

Londyn (D.P.)—Niezależne Związki 
Zawodowe “Solidarność” hamują swą 
działalność polityczną i odcinają się 
od niezwiązanych z ruchem zawodo­
wym działaczy wolnościowych.

Najwyraźniej w wyniku objazdu 
Polski przez Lecha Wałęsę, który 
wzywał wolnych związkowców do za­
przestania potrząsania szabelką i do 
skoncentrowania się na sprawach 
związkowych — regionalne i lokalne 
związki “Solidarności” hamują nad­
mierne zapały redaktorów swych wy­
dawnictw i biuletynów i nawet odci­
nają się od Komitetu Społecznej Sa­
moobrony—KOR.
Informacje Marka Cara

Szef biura prasowego warszawskiej 
“Solidarności”, Marek Car, podał 
dziennikarzom, że pod wpływem na­
cisków ze strony członków, zarząd 
nakazał redaktorom swych lokalnych 
publikacji wyrzec się politykowania 
i skoncentrować na sprawach związko 
wych. Biuletyny “Solidarności” — po­
wiedział — przestaną wyglądać jak 
czasopisma dysydentów — wolnoś­
ciowców.

Czystka tego rodzaju odbywa się w

Za Murami Więzienia
San Quentin, Kalif. (UPI) — Za 

ponurymi ścianami więzień kalifor­
nijskich, mordercy, gwałciciele, ban­
dyci i złodzieje słuchają muzyki ze 
sprzętu stereofonicznego, tańczą “dis­
co” przy pulsujących światłach i aro­
gancko grożą strażnikom sprawami 
sądowymi.

Mordercy skazani na dożywocie, a 
wyróżniający się “dobrym zachowa­
niem” przyozdabiają swoje jednooso­
bowe cele wymyślnymi żyrandolami, 
drewnianymi boazeriami, dywanami 
i pluszowymi zasłonami. Posiadają 
własne telewizory i stereofoniczne 
radioodbiorniki. Na drewnianych, 
ozdobnych półkach, nierzadkim wido­
kiem jest mięso krabów, smakowite 
sałatki i sosy. Więźniowe < upodo­
baniami artystycznymi posiadają 
szereg noży, palety, pędzle i cały 
sprzęt niezbędny do malowania, rzeź­
bienia, itd.

Za zarobione na “dziełach” pienią­
dze, skazańcy mogą nabywać słody­
cze, napoje bezalkoholowe i inne dro­
biazgi w więziennym sklepiku. Oczy­
wiście często wydają je na sprzeda­
wane nielegalnie narkotyki i alkohol. 
Dla ochrony swych cennych skarbów 
wielu więźniów opuszczając cele, 
zamyka je na kłódkę, niektórzy zain­
stalowali nawet sytstemy alarmowe. 
Uzbrojeni w informacje zaczerpnięte 
ze zgromadzonych w więziennej bib­
liotece ksiąg prawnych, skazańcy 
rozpoczynają walkę o poprawienie 
swych warunków życia. Coraz więk­
sza liczba więźniów występuje z okar- 
żeniami przeciwko personelowi wię­
ziennemu. Oćzywiście koszty wszel­
kich spraw wnoszonych przez więź­
niów pokrywane są z podatków. 
Nowoczesne biblioteki prawne, pra­
wo do wizyt małżeńskich, rozpow­
szechnione używanie narkotyków, 
niemal niecenzurowana koresponden­
cja zawierająca dosłownie wszystko, 
od komunistycznej propagandy do 
pornografii, świadczy o sukcesie.

W więzieniu medycznym Vacaville, 
gdzie wszyscy przestępcy trafiają na 
badania medyczne, a ci, którzy cier­
pią na zaburzenia emocjonalne zosta- 
ją, między sesjami z psychiatrą, więź­
niowie sadzą kwiaty w swych ogro­
dach, oglądają telewizję, grają w 
piłkę i odbywają ćwiczenia siłowo- 
gimnastyczne. Na dużej, czysto 
utrzymanej werandzie znajduje się 
szereg stołów z parasolami przeciw­
słonecznymi. Weranda jest otoczona 
kwiatami i równo przystrzyżonymi 
krzewami. Na trawniku porozstawia­
no stoły piknikowe, przy których 
wraz z więźniami zasiadają przyby­
wający z wizytami weekendowymi 
goście..

Władzę więzienne narzekają na 
śmiałość podopiecznych w wypełnia­
niu coraz większej ilości skarg. 
Twierdzą, że częste werdykty na 
korzyść więźniów poważnie osłabiają 
ich możliwości kontrolowania życia 
przestępców. Nie mając nic przeciw­
ko takim wymaganiom, jak dobre 
warunki sanitarne czy właściwa opie­
ka medyczna, strażnicy uważają, że 
ostatnio wymagania przekroczyły 
“zdrowy rozsądek”. Więźniowie żą­
dają zapewnienia im większych cel, 
trzech gorących posiłków dziennie, 
unijnych stawek za wykonywaną pra­
cę, itd. Mówiąc po prostu więźniowie 
dążą do stworzenia sobie jak najłat­
wiejszego i najwygodniejszego życia 
bogatego “przedmieścia” rangi przy­
najmniej średniej klasy, wewnątrz 
zakładu karnego. Widząc, że sądy 
coraz częściej stają po ich stronie, 
przestępcy i ich opiekunowie w ciągu 
ostatnich 6 lat wystąpili na drogę 
sądową 7.995 razy. Właściciel prywat­
nego biura prawnego, ulokowanego 
tuż za murami San Quentin, Don 
Spector, który reprezentuje większość 
więźniów w sądach powiedział, że 10 
lat temu nie było mowy o podobnych 
udogodnieniach. Przestępcy odsia­
dujący kary więzienia nie posiadali! 
praw. Teraz mimo braku wolność? 
ludzie ci nadal mogą korzystać z 
praw obywatelskich. Sami więźniowie 
uważają życie za kratkami za “łatwe 
do zniesienia, a nawet całkiem niezłe”.

Jak powiedział Greg Davis, przeby­
wający w San Quentin za rabunek: 
“ze wszystkimi najnowszymi zmia­
nami jest nam tu całkiem nieźle. 
Lepiej niż ludzie sobie wyobrażają”.

Prawo stało się tak liberalne, że 
strażnicy więzienni obawiają się o 
własne życie, pozbawieni władzy jaką 
niegdyś sprawowali nad przestęp­
cami.

Wizytujące więźniów rodziny i 
przyjaciele przynoszą im narkotyki 
i alkohol. Więzienie Tehachapi stano­
wiło do niedawna ośrodek handlu 
narkotykami. Ponieważ sąd wydał 
zakaz otwierania prywatnej korespon­
dencji, więźniowie otrzymują listy 
wypełnione narkotykami. Zmniejsze­
nie kary za posiadanie broni sprawiło,
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Co Myślą Obywatele?

(Dokończenie na str. 5-ej)

Spokojna bez fanfar krucjata emerytowa­
nego admirała Geroge’a Millera za umieszcze­
niem rakiet MX na okrętach, zasługuje na 
większą uwagę niż poświęca jej Pentagon i 
opinia publiczna. Jeżeli mamy wydać wiele 
bilionów dolarów na produkcję “nowego po­
kolenia” rakiet należy wszechstronnie przedy­
skutować, nie tylko celowość programu, ale 
także najkorzystniejsze dla obrony rozmiesz­
czenie rakiet. W dodatku adm. Miller dowiódł, 
że posiada “zmysł strategiczny”, bo już w la­
tach 60-tych, będąc w czynnej służbie, ostrze­
gał przed rozbudową potęgi morskiej Rosji 
Sowieckiej.

Ostrzeżenia te przyjmowano wzruszeniem 
ramion. Nawet eksperci militarni odnosili się 
do nich lekceważąco. Wyższy oficer marynarki 
szuka argumentów, by uzasadnić rozbudowę 
swojej umiłowanej broni, mówiono o wywo­
dach Millera. Rosja była i jest potęgą lądową, 
nie ma warunków ani technologii i doświad­
czenia, by stać się potęgą morską, zdolną za­
grozić marynarce Stanów Zjednoczonych, która 
po brytyjskiej przejęła panowanie nad ocea­
nami. Okazało się, że eksperci pomylili się, 
a adm. Miller miał rację. Rosja stała się po­
tęgą morską i zagraża Stanom Zjednoczonym 
na wszystkich oceanach.

Adm. Miller, jako dyrektor biura studiów 
strategicznych marynarki wojennej w latach 
1964-66, w opracowaniach długofalowej poli­
tyki obronnej kładł nacisk na trzy zagadnie­
nia: dążenie Rosji do osiągnięcia przewagi 
nuklearnej nad Stanami Zjednoczonymi; wzra­
stającą “wrażliwość” okrętów wojennych Sta­
nów Zjednoczonych na ciosy nowocześniej­
szych okrętów sowieckich, oraz niezrozumie­
nie że marynarka handlowa jest niezbędną siłą

wniało ich do współudziału w rządach.
Co prawda prez. Mitterand, ze względów 

taktycznych włączył do swego rządu czterech 
komunistów, ale przydzielił im teki ministerialne 
pośledniego znaczenia, nie dające im możliwości 
czy to ustalania czy też realizowania zasadni­
czych założeń polityki Paryża.

Analiza wspomnianego tygodnika podkreśla, 
że przyczyną spadku popularności komuni­
stycznych kandydatów w wyborach są zarówno 
sprawy z zakresu polityki zagranicznej, jak 
i z zakresu polityki wewnętrznej. Tak więc 
coraz silniej zarysowuje się przekonanie wy­
borców, że Sowiety są zagrożeniem dla Europy.

Najazd Sowietów na Afganistan, jak i ich 
naciski na Polskę są przyjmowane przez wy­
borców jako wyraźne znaki agresywności poli­
tyki Moskwy. Utwierdza się też świadomość, 
że doktryna komunizmu nie przynosi prak­
tycznych rozwiązań dla problemów gospodarczych.

Wreszcie zależność niektórych partii komu­
nistycznych od Moskwy, jako ośrodka dyspo­
zycji ideologicznej i politycznej, jak też walki 
wewnętrzne na tle tej zależności, nie sprzyjają 
w zabiegach komunistów o szersze poparcie 
dla ich kandydatów.

Oczywiście, że te różne zjawiska nie dają 
podstaw do przyjmowania założenia, że partie 
komunistyczne “kończą się”. Mają one nadal 
pewne wpływy, niekiedy dość znaczne, jak 
w silnie kontrolowanych przez komunistów 
związkach zawodowych we Francji (CGT-Con- 
federation Generale du Travail) czy też we 
włoskim samorządzie lokalnym.

wanych w Europie, jeśli Sowiety pójdą na rów­
noznaczne ustępstwa,

— pomagać Chinom w unowocześnieniu gos­
podarki oraz współpracy z Zachodem w tym 
zakresie, ale nie dostarczać Pekinowi broni 
ofensywnych,

— ściśle współdziałać z Egiptem i Izaraelem 
na rzecz podjęcia rokowań o autonomię Pa­
lestyńczyków,

— nalegać, aby państwa otrzymujące pomoc 
zagraniczną zaspakajały podstawowe potrzeby 
humanitarne swoich obywateli,

— działać w bliskim porozumieniu z sojusz­
nikami NATO i Japonią w zagadnieniach waż­
nych dla tych państw, zajmując w potrzebie 
postawę kompromisową,

— przywrócić Stanom Zjednoczonym ich moż­
liwości konkurencyjne w międzynarodowym 
handlu przez współdziałanie rządu, przemysłu 
i świata pracy.

To skrótowe ujęcie opinii wyrażonych w prze­
prowadzonej ankiecie na tematy polityki za­
granicznej możnaby określić jako “obytwatel- 
ską politykę zagraniczną” ludzi myślących, za­
interesowanych sytuacją międzynarodową oraz 
rolą Washingtonu.

W Rękach Przestępców 
i Tolerancyjnych Sędziów

NOWY DZIENNIK - Przywódcy 
amerykańskiej Polonii i nasza, nie­
liczna już, prasa wielokrotnie potę­
piali stosunek amerykańskiego są­
downictwa do przestępców. Burmistrz 
Nowego Jorku Edward Koch publicz­
nie krytykuje sędziów, którzy ferują 
wyroki, chroniące przestępców, a na­
wet morderców, z pominięciem ofiar 
względnie ich rodzin. Koch uważa, 
że prokuratorzy okręgowi powinni 
mieć prawo składania apelacji do 
sądów wyższych, jeśli wyrok jest nie­
sprawiedliwy dla ofiary.

Ostatnio byliśmy świadkami dwóch 
wyroków, które kompromitują nasz 
wymiar sprawiedliwości, a drwią z 
zasad moralnych naszego społeczeń­
stwa.

W ubiegły piątek sędzia Sądu Naj­
wyższego w dzielnicy Queens, Ken­
neth N. Browne, wydał wyrok 5 lat z 
zawieszeniem na 17-letniego morder­
cę, który zastrzelił 19-letniego Roberta 
Loftmana w czasie kłótni dwóch grup 
młodzieży w parku w Queens. Mor­
derstwo miało szczególnie okrutny 
przebieg. Smith w czasie sprzeczki 
wyciągnął z kieszeni rewolwer i z 
odległości 2 stóp trzykrotnie pociąg­
nął za cyngiel. Dwukrotnie broń nie 
wypaliła, dopiero za trzecim razem 
padł śmiertelny strzał, który ugodził 
ofiarę w brzuch.

Loftman, pracownik piekarni, umarł 
wkrótce potem.

Sędzia Browne nie uznał bandyty 
winnym morderstwa ani próby zra­
nienia ofiary, ani też winnym niele­
galnego posiadania broni (minimum 
rok więzienia). Znalazł natomiast for­
mułę zabójstwa na skutek lekkomyśl­
ności. W wyniku wyroku Smith nie 
spędzi ani jednego dnia w więzieniu 
i pozostanie tylko pod nadzorem sądo­
wym przez 5 lat. Matka zabitego, 
44-letnia Mary Loftman, oświadczyła, 
że sądy bardziej dbają o prawa prze­
stępców niż obywateli. “Ani słowa 
nie powiedziano w sądzie o prawach 
mego nieżyjącego syna” — mówiła 
plącząc.

Miesiąc temu ten sam sędzia za­
wyrokował, że przyznanie się do wi­
ny przez przestępcę, który w maju 
1980 r. zamordował studenta prawa 
Stephena Zwickerta, również w Queens, 
nie jest dowodem winy. Zwickert wra­
cał do domu po studenckiej zabawie. 
Sędzia Browne uznał, że mordercy 
mieli niekompetentnego obrońcę. 
Trudno o większy absurd. >

Okręgowy prokurator John Santucci 
zaprotestował przeciwko wyrokowi w 
sprawie Loftmana, stwierdzając, że 
była to decyzja “oburzająca, nieodpo­
wiedzialna, całkowicie nie odpowia­
dająca wadze przestępstwa”. Ale, 
według prawa, protest jego nie zmieni 
sytuacji.

Mogą ją tylko zmienić obywatele, 
domagając się od swych posłów i 
senatorów zrewidowania amerykań­
skiego kodeksu karnego, który sprzy­
ja przestępczości przez tolerancyjność 
i prawne kruczki.

Rozwojowi przestępczości sprzyja 
też system penitencjarny, który wy­
puszcza na ulice notorycznych mor­
derców i bandytów po odsiedzeniu 
minimum kary albo przed terminem.

Apel burmistrza Kocha o rewizję 
prawa jest w pełni uzasadniony. Mu- 
simy mu pomóc w miarę swoich możli­
wości.

’Codzienne
i Weekendowe 

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tak modne w Stanach Zjednoczonych prze­
prowadzanie ankiet, mających na celu ustale­
nie podstawy i nastrojów opinii publicznej, 
obejmuje w praktyce najrozmaitsze dziedziny 
życia, zagadnienia i sprawy z zakresu zarówno 
polityki, jak i problemów społeczno-gospodar­
czych. Wyniki badań służą następnie do analiz 
i raportów, które są przekazywane na użytek 
informacyjny całego społeczeństwa.

Właśnie chcemy zwrócić uwagę na przepro­
wadzone przez “Foreign Policy Association” 
badania, dotyczące polityki zagranicznej. Ba­
dania, te zainteresowały poważną ilość obywa­
teli, skoro na ankietowe pytania wpłynęło 
ponad 60,000 odpowiedzi.

Co więc myślą obywatele o amerykańskiej 
polityce zagranicznej oraz jakie mają suge­
stie dla rządzącej administracji republikańskie­
go Prezydenta? W odpowiedziach przewijały 
się następujące opinie:

— odbudować konwencjonalne siły zbrojne 
Stanów Zjednoczonych, przeciwstawiać się so­
wieckim wyzwaniom na obszarach Trzeciego 
Świata, prowadzić nadal rokowania w sprawie 
kontroli zbrojeń, handlu bronią i przekazy­
wania technologii, opóźnić czy też zmniejszyć 
budowę nowych stanowisk pocisków kiero-

Pogłębiające się już od dłuższego 
czasu rozdźwięki wewnętrzne w bry­
tyjskiej Partii Pracy wyszły ze sta­
dium walk frakcyjnych i zakończyły 
się powstaniem Partii Socjaldemo­
kratycznej, grupującej działaczy z 
prawicy i centrum Partii Pracy. W 
odróżnieniu od praktyki szeregu kra­
jów kontynentalnych, gdzie powsta­
wanie i liwidacja partti i partyjek 
jest zjawiskiem często obserwowa­
nym — w polityce brytyjskiej* jest to 
wydarzenie wyjątkowe, zasługujące 
na baczną uwagę.

W W. Brytanii miernikiem znacze­
nia party jest przede wszystkim li­
czebność jej reprezentacji parlamen­
tarnej, z tym, że ordynacja wyborcza 
nie jest oparta na zasadzie proporcjo­
nalności, a faworyzuje duże partie. W" 
praktyce brytyjskiej wzmacnia to 
układ dwupartyjny, system, w któ­
rym brakuje partii centrowej, która 
by mogła przeciwstawić się ekstre- 
mizmowi prawicowemu lub lewicowe­
mu (nieliczni liberałowie roli tej nie 
mogą odgrywać). Warunki te sprzy­
jają polaryzacji politycznej w obu 
głównych partiach, a kryzys ekono­
miczny stanowi nader podatny grunt 
dla tego rodzaju tendencji. Klimat 
kryzysu ekonomicznego, trwający już 
od kilku lat, z którym borykają się 
bez sukcesu kolejne rządy obu partii, 
również sprzyja nastrojom radykal­
nym. W szczególności radykalizacja 
nastrojów w Labour Party i związkach 
zawodowych na tle takich objawów 
jak obniżanie się stopy życiowej i 
gwałtowny wzrost bezrobocia, nie jest 
specjalną niespodzianką.

Ocena wytworzonej sytuacji wew­
nątrz partii wymaga także przypo­
mnienia sobie pewnych cech cha­
rakterystycznych Labour Party, od­
różniających ją od typowych partii 
socjalistycznych na kontynencie euro­
pejskim. Powstała ona znacznie póź­
niej od związków zawodowych na tle 
wyczuwanej potrzeby wprowadzenia 
do parlamentu reprezentacji robotni­
czej. Intencja początkowo sprowadza­
ła się do tego, by obok arystokracji 
i mieszczaństwa znaleźli się w Izbie 
Gmin autentyczni robotnicy dla o- 
chrony interesów robotniczych i zwią» 
kowych. Kwestia ich poglądów poli­
tycznych miała znaczenie drugorzęd­
ne, zresztą członkowie związków za­
wodowych wcale nie są jednolicie 
politycznie ukierunkowani.

Na tle takiej właśnie genezy Labour 
Party zrozumiale jest, iż w szeregach 
jej mieściły się grupy o dość różnych 
poglądach, a te odchylenia ideologicz­
ne, będące przedmiotem gorących 
nieraz dyskusji, nie naruszały jednoś­
ci partii. Nie należała do niej, choć 
próbowała ongiś afiliować się, Partia 
Komunistyczna, która powoływała się 
na to, że jest także ruchem robotni­
czym. Zabiegi te nie dały wyniku, 
gdyż partia ta nie jest zarazem ru­
chem demokratycznym.

Jeśli tradycyjnie Labour Party trak 
towala bardzo liberalnie różnice poglą 
dów na poszczególne zagadnienia — 
powstaje pytanie, dlaczego właśnie 
obecnie doszłb do secesji grupy postów 
i utworzenia nowej partii socjalistycz­
nej. Po ostatniej wojnie Labour Party 
zaczęła grawitować stopniowo na le­
wo. Tendencje te bardzo wzmogły się 
w ostatnich latach, szczególnie w or­
ganizacjach lokalnych Labour Party, 
a także w niektórych związkach zawo­
dowych. Ujawniać się zaczęła akcja 
zmierzająca do rugowania poszczegół 
nych posłów, uważanych za prawico­
wych, do opanowywania ważniejszych 
związków zawodowych itp.

Naciski szły w kierunku bardzo za- 
sadniczych zmian w ustalonym stano­
wisku partii, jak np. rzucono hasło 
wystąpienia ze Wspólnoty Europej­
skiej, jednostronnego rozbrojenia nu­
klearnego, szerokiego planu nacjona­
lizacji życia gospodarczego itp. Ponie­
waż tendencje pacyfistyczne były w 
Labour Party zawsze dość popularne, 
a wielu członków Labour Party ocenia 
należenie do Wspólnego Rynku przede 
wszystkim w aspekcie podwyżki cen 
żywności — tego rodzaju hasła mogły 
znaleźć sporo zwolenników.
t W tej sytuacji szereg wybitnych 
członków Labour Party doszło do 
wniosku, że te skrajne hasła odstra­
szą wielu wyborców, utwierdzając w 
ten sposób rządy knserwatystów. 
Utworzenie Partii Socjaldemokratycz­
nej, w przekonaniu tych działaczy 
socjalistycznych, da je tym wyborcom 
pożądaną alternatywę w duchu umiar­
kowanej lewicy. Stanowisko założy­
cieli nowej partii opiera się na założe­
niu, że ruch w kierunku coraz skraj­
niejszej lewicy jest w Labour Party 
nieuchronny, a walka z tą tendencją 
nie rokuje niedziei. Innego zdania jest

grupa bardziej prawicowych działa­
czy Labour Party, którzy w partii po­
zostali i nawet w tych jeszcze trudniej­
szych warunkach pragną przeciwsta­
wiać się ekstremizmowi i dogma- 
tyzmowi w Partii Pracy.

Trudno byłoby dziś próbować oce­
nić, kto jest bliższy, lub przewidywać 
jest może wypaść wynik następnych 
wyborów. Część prasy angielskiej już 
obecnie przeprowadziła pewne sonda­
że metodą ankietową, wróżąc na tej 
podstawie, iż nowa partia odniesie 
wielkie sukcesy wyborcze. Wydaje 
się, że termin wyborów (za dwa lata) 
jest zbyt odległy, tak wiele może się 
dziać w międzyczasie w polityce bry­
tyjskiej i tak dużo trafnych lub błęd­
nych decyzji mogą podjąć przywódcy 
zarówno Labour Party jak Partii 
Socjaldemokratycznej, że tego rodzaju 
rozważania przedwyborcze są raczej 
przedwczesne.

Lewicę kierowaną przez zdolnego 
i ambitnego Anthony Benna, cechuje 
inicjatywa i agresywność. Nie ogląda­
jąc się na uchwały właściwych ciał 
partyjnych, Benn ogłasza własne wy­
tyczne programowe, daleko odbiega­
jące od ustalonej, jak dotąd, linii 
partyjnej. Tezy jego mają wydźwięk 
“antyeuropejski” i “antyatlantycki”, 
projektuje on wystąpienie ze Wspól­
noty Europejskiej a poprzez jedno­
stronne rozbrojenie nuklearne — ob­
niżenie wkładu W. Brytanii do wspól­
nego wysiłku obronnego NATO.

Prawe skrzydło partii nie lansuje 
nowych idei, obstaje przy obecnej 
linii partyjnej, wysuwa na czoło hasło 
walki z konserwatystami, co nie może 
wywoływać sprzeciwu wewnątrz sa­
mej Partii Pracy. Grupa ta, znana 
obecnie pod nazwą “Solidarity” (“So­
lidarność” — słowo to, jak widać ro­
bi błyskawiczną polityczną karierę), 
nie wykazuje dynamiki podobnej do 
lewego skrzydła i koncentruje się na 
zagadnieniach wewnętrzno organiza­
cyjnych partii, a w szczególności 
kładzie nacisk na zapewnienie posłom 
do parlamentu większego wpływu na 
ustalanie kierunku polityki partyjnej 
i na wybór lidera partii.

Najszerzej znany z działaczy pra­
wego skrzydła jest Denis Healey, wy­
trawny polityk który zajmował klu­
czowe stanowiska ministerialne, ale 
podobnie jak Anthony Benn nie cieszy 
się on szczególną popularnością wśród 
“szeregowych członków” Partii Pra­
cy. Uznanie zyskał sobie raczej Mi­
chael Foot, bardziej lewicowy od 
swych poprzedników obecny lider 
partii, który dokłada wysiłków, by 
utrzymać jedność labour Party, już 
uszczuplonej przez odejście socjalde­
mokratów. Nie ma on łatwego zada­
nia, a nieprzejednana taktyka Benna 
sytuację jeszcze bardziej utrudnia. 
Podział wewnętrzny partii rzutuje 
także na organizacje z partią ściśle 
związane; np. zarysowały się różnice 
wewnętrze w “Tribune Group”, uwa­
żanej dawniej za jednolicie lewicową.

Warto wreszcie wymienić organi­
zację szczególnie zainteresowaną 
sprawami wschodnioeuropejskimi a 
działającą w ramach Labour Party 
i zw. zawód. Jest to Eastern Europe 
Solidarity Campaign (Akcja Solidar­
ności z Europą Wschodnią) — która 
zaadoptowała słowo “solidarność”, 
zanim stało się ono modne. Otóż orga­
nizacja ta — mająca opinię zespołu 
bardziej lewicowego, od lat zabiega 
o większe zrozumienie dla spraw 
wschodniej Europy wśród socjalistów 
brytyjskich. W ostatnich czasach, nie­
zależnie od niej, wszczęła działalność 
Polish Solidarity Campaign, skupia­
jąca szereg aktywnych członków Par­
tii Pracy i związków zawodowych 
sympatyzujących raczej z prawym 
skrzydłem Partii Pracy.

Ruch ten z biegiem czasu staje 
się mniej wyłącznie robotniczy, a bar­
dziej ogólnie pracowniczy, gdyż zmie­
nia się stopniowo struktura zatrudnie­
nia i proporcja fizycznie pracujących 
robotników zmniejsza się na korzyść 
personelu technicznego i biurowego. 
Długi okres, w ciągu którego istniały 
tylko robotnicze związki zawodowe 
skutecznie walczące o prawa swych 
członków, wówczas gdy inne rodzaje 
zatrudnionych raczej polegały na 
swej tradycyjnie wyższej pozycji, 
opartej na wyższych kwalifikacjach, 
ale bez organizacji związkowej, dał w 
wyniku duże wyrównanie wynagro­
dzenia i stopy życiowej robotnika i 
niższej kategorii pracowników umy­
słowych. Stąd wyraźnie występujący; 
szczególnie w Wielkiej Brytanii, roz­
wój związków zawodowych urzędni­
ków, służb publicznych itp. bardzo 
radykalnych i walczących z dużą bez-

Medale
Co należy czynić, jeśli ktoś uważa, 

że zasłużył sobie na otrzymanie me­
dalu za służbę w silach zbrojnych, 
ale odznaczenia nie otrzymał?

Otóż w tego rodzaju sprawach na­
leży, podając imię i nazwisko, rangę 
wojskową, numer seryjny i okres 
czynnej służby, zwracać się do nastę­
pujących czynników wojskowych:

Armia: c/o Commander U.S. Army 
Reserve Components, Personel and 
Administration, atten.: AGUS— 
UTSE-A,

9700 Page Blvd. St. Louis, Mo. 63132.
Flota: Chief of Naval Personnel, 

Dep’tof Navy
Washington, D.C. 20380.
Strzelcy Morscy: Commandant U.S. 

Marine Corps, Code: DL
Washington, D.C. 20380.
Lotnictwo: Commander USAF, Mi- 

litaty Personnel Ctr., atten.: AFTM— 
PE,

Randloph AFB, Tex. 78148.
Straż Wybrzeża: Commandant, 

USCG,
Washington, D.C. 20226.
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“Krucjata” Adm. Millera
pomocniczą floty wojennej.

Miller twierdzi, źe mimo upływu lat i roz­
budowy floty sowieckiej, czynniki decydujące 
w Stanach Zjednoczonych nie rozumieją obec­
nych potrzeb i niewiele robią, by rozwią­
zać wyłuszczone przez niego trzy podstawo­
we zagadnienia. Rosjanie bez trudności wykry­
ją podziemne schrony, w których zostaną 
umieszczone kosztowne rakiety MX, mówi Mil­
ler i mogą je zniszczyć, pozbawiając Stany 
Zjednoczone najważniejszej broni ofensywnej. 
Jedynie umieszczenie rakiet na okrętach unie­
możliwi ich zniszczenie (w razie niespodzie­
wanego ataku). Znajdujące się w ruchu okrę­
ty będą o wiele trudniejsze do wykrycia i 
zniszczenia niż podziemne schrony na lądzie.

Miller proponuje umieszczenie rakiet na róż­
nego typu okrętach z łodziami podwodnymi 
włącznie. Chciałby także dać marynarce kilka 
lub kilkanaście okrętów typu “Hovercraft”, 
używanych jako promy między W. Brytanią 
a kontynentem. Badania wykazały, że tego 
typu okręty o wyporności 100,000 t. mogą 
osiągać szybkość 100 do 125 węzłów na go­
dzinę, gdy nowe sowieckie łodzie podwodne 
mają szybkość 40 węzłów na godzinę. Koszt 
umieszczenia rakiet na okrętach byłby o po­
łowę mniejszy od kosztu budowy schronów 
na lądzie.

Ludność Nevady, Idaho i innych stanów za­
chodnich, sprzeciwiając się umieszczeniu ra­
kiet MX na ich terenach, wbrew woli, stała 
się sprzymierzeńcem Millera. Ale, gdyby na­
wet nie było protestów ludności, jego wywody 
zasługują na głęboką analizę. Nie wolno lekce­
ważyć zagadnień, które mogą zadecydować 
o naszym “być albo nie być”.

Komuniści w Europie Zachodniej
Niedawne wybory parlamentarne we Fran­

cji, chociaż przyniosły poważny sukces socja­
listom, umacniając w parlamencie pozycję 
socjalistycznego prez. Francois Mitteranda, 
ujawniły jednocześnie w sposób bardzo ja­
skrawy zmniejszanie się wśród wyborców 
wpływów partii komunistycznej.

Ten odwrót wyborców od popierania wy­
znawców marksizmu-leninizmu występuje w 
ostatnich latach i w innych państwach Europy 
Zachodniej, a więc w Italii, Portugalii i Hiszpa­
nii. Świadczą o tym dane statystyczne, opraco­
wane przez tygodnik “US News & World 
Report”. Przyjrzyjmy się więc statystyce.

We Francji partia komunistyczna zdobyła 
w wyborach 1967 r. 22.46 procenta ogółu 
głosów wyborców, w tym roku otrzymała tylko 
16.17 procenta głosów.

W Italii w wyborach 1976 r. komuniści zdo­
byli 34.4 procenta głosów w skali krajowej, 
zaś w 1979 r. 30.4 procenta.

W Portugalii na kandydatów partii komuni­
stycznej padło w wyborach 1979 r. 18.8 pro­
centa głosów, zaś w r. 1980 — 16.75 procenta.

W Hiszpanii wybory 1979 r. przyniosły ko­
munistom 10.66 procenta głosów, co jest wy­
razem pewnej poprawy w zakresie poparcia 
komunistów prez wyborców, gdyż w wyborach 
1977 r. partia komunistyczna otrzymała 9.24 
procenta głosów.

Ten obraz statystyczny wskazuje, że w posta­
wie wyborców w państwach Europy Zachodniej 
nastąpiły przemiany, które przekreślają nadzieje 
komunistów co do ich możliwości zdobycia 
takiego poparcia głosujących, aby to uprą-

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.'
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN — ------

ŻUŻLOWCY USA NAJLEPSI 
PLECHJANCARZ NA III MIEJSCU

Amerykanie Bruce Penhall i Bobby 
Schwartz zdobyli ostatnio na torze w 
Chorzowie tytuł najlepszej pary świa­
ta. Wyprzedzili oni Nowozelandczy­
ków Ivana Maugera i Larry’ego Ros­
sa oraz Polaków Zenona Piecha i 
Edwarda Jancarza. Młodzi żużlowcy 
amerykańscy — jak podaje polska 
agencja prasowa — nieoczekiwanie 
pokonali wszystkich uczestników fina­
łu, wśród których byli tak doświad­
czeni i utytułowani zawodnicy jak 
Ivan Mauger i Ole Olsen. Zwłaszcza 
Penhall jeździł popisowo. Wygrał 4 
biegi, a w piątym zwycięstwie prze­
szkodził mu defekt motocykla. Wy­
grał wtedy Schwartz.

• • *
Zarówno Penhall, jak i Schwartz 

uczestniczą w rozgrywkach ligi an­
gielskiej. Reprezentanci Stanów Zjed- 
czonych pojawili się na europejskich 
torach przed kilku laty i poprawiali 
się z roku na rok. Najpierw uczyli 
się jeździć od bardziej doświadczo­
nych Anglików, Szwedów i Polaków, 
potem zaczęli od czasu do czasu spra­
wiać niespodzianki, udawało im się 
niekiedy wywalczyć miejsce w któ­
rymś z finałowych turniejów. W Cho­
rzowie sięgnęli po mistrzostwo świa­
ta. Jest to największy sukces ame­
rykańskich żużlowców po wojnie.

• * •
Polacy nie spisali się źle, a zajęliby 

jeszcze lepsze miejsce, gdyby lepiej 
wypad! Jancarz. Starszy z polskich 
reprezentantów w żadnym z wyści­
gów nie walczył, nie pokazał, że po­
trafi wygrywać. A przecież przed ty­
godniem w Lesznie udowodnił, że stać 
go na ambitną, bojową jazdę. W Cho­
rzowie jednak miał znacznie trudniej­
szych przeciwników.

* • ♦
Zenon Piech zdobył najwięcej punk­

tów ze wszystkich uczestników turnie­
ju. Nie udał mu się tylko jeden bieg, 
w którym na starcie uciekli mu Nowo­
zelandczycy. Polacy przegrali ten 
wyścig 1:5. Gdyby zdobyli 1 punkt 
więcej, byliby wicemistrzami świata, 
a gdyby zremisowali, mogli być mi­
strzami.

• • *
Najbardziej zawiedli Anglicy. Przed 

rakiem Dave Jessup był razem z Pe­
terem, Collinsem najlepszy, w Cho­
rzowie stanowił słabszy punkt brytyj­
skiej pary. Anglików wyprzedzili tym 
razem nawet Czechosłowacy, głównie 
dzięki dobrej jeździe Alesia Drymla. 
Najmocniejszą bronią tego zawodnika 
był doskonały start. Dzięki tanu Dryml 
odniósł dwa zwycięstwa (pokonał Ol­
sena), w w trzech wyścigach był 
drugi.

• • •
Na dwa dni przed mistrzostwami 

na Śląsku padał deszcz. Nic więc 
dziwnego, że oficjalny trening odbył 
się w fatalnych warunkach. Nie wia­
domo było, czy zawody odbędą się w 
zaplanowanym terminie. Na szczęście 
deszcz przestał padać, a po południy 
nad chorzowskim stadionem świeciło 
słońce i turniej odbył się nawet w 
dobrych warunkach.

• • •
Jedyną kraksę spowodował repre­

zentant Niemiec Zachodnich — Egon 
Mueller. Zaatakował on brawurowo 
Olsena, a kiedy Duńczyk przymknął 
gaz przy wyjściu z wirażu, Mueller 
nie utrzymał równowagi. Na jego upa­
dający motocykl wpadł drugi żużlo­
wiec z Niemiec Zach. Georg Gilgen- 
reiner. Okazało się, że Niemcy nie 
doznali kontuzji, lecz tylko się po­
tłukli. Nie wzięli jednak udziału w na­
stępnych wyścigach, a zamiast nich 
jeździli Polacy — Jerzy Rembas i 
Józef Kafel. Nie mogli oni zdobywać 
punktów, ale . . . mogli je odbierać 
przeciwnikom Piecha i Jancarza. Star­
towali jednak na swoich słabych, klu­
bowych motocyklach i nie udało im 
się rozdzielić żadnej pary.

• » »
WYNIKI

1. Stany Zjednoczone — 23 pkt. 
(Bruce Penhall — 14 i Bobby Schwartz 
-9)

2. Nowa Zelandia — 22 (Ivan Mau­
ger -12 i Larry Ross —10)

3. Polska — 21 (Zenon Piech —15 
i Edward Jancarz — 6)

4-Czechosłowacja —18 (Alesz Dyrml 
—12 i Jan Verner — 6)

5.-6. Dania (Ole Olsen — 10 i Hans 
Nielsen — 7) i Anglia (Chris Morton 
—10 i Dave Jessup — 7) — po 17

7. Niemcy Zachodnie — 3 (Egon 
Mueller — 2 i Georg Gilgenreiner — 
1).

• ♦ •

Najlepszy czas uzyskał na 384-met- 
rowym torze Zenon Piech — 72,8 se­
kund. Powtórzył ten wynik Larry Ross.

NIEZWYKŁ Y KOMUNIKA T 
POLSKIEGO ZWIĄZKU 

PIŁKI NOŻNEJ
Polski Związek Piłki Nożnej w War­

szawie wydal ostatnio następujący 
komunikat:

“W związku z ukazującymi się od 
pewnego czasu w środkach masowego 
przekazu informacjami dotyczącymi 
różnego rodzaju nieprawidłowości, nad­
użyć, a nawet przestępstw dokonywa­
nych w przeszłości w Polskim Związ­
ku Piłki Nożnej, bądź też przez jego 
byłych działaczy lub pracowników — 
Prezydium Zarządu PZPN oświadcza, 
że we wszystkich wyżej wymienionych 
sprawach podjęto działania do pełne­
go ich wyświetlenia oraz ujawnienia 
osób winnych, kierując te sprawy 
do właściwych organów.

• • *
Przykładowo sprawa Zenona Kasz­

telana, który nielegalnie grał w Au­
strii i za którego “transfer” bliżej 
nieustalona osoba przyjęła korzyść 
majątkową prowadzona jest przez Pro­
kuraturę Rejonową w Szczecinie. Do 
organów prokuratury PRL przekaza­
no także sprawę byłego trenera — se­
lekcjonera Jacka Gmocha. W sprawie 
tej prowadzone jest aktualnie postę­
powanie karne.

* ♦ *
Ponadto do biura kontroli Główne­

go Komitetu Kultury Fizycznej i 
Sportu przekazano materiały dotyczą­
ce “transferów” Kazimierza Deyny 
(grającego obecnie w Califomii) i 
Henryka Kasperczaka do jednego z 
klubów szwajcarskich, do czego w 
konsekwencji nie doszło.

• • *
Należy jednocześnie podkreślić, że 

przestępcza działalność Piotra Snia- 
dowskiego, przeciwko któremu toczy 
się aktualnie śledztwo, nie miała bez­
pośredniego związku z wykonywaną 
przez niego w latach 1974-76 funkcją 
w PZPN.

• • *
Prezydium Zarządu PZPN wyraża 

zdecydowaną dezaprobatę dla wszyst­
kich wyżej wymienionych poczynań 
niezgodnych z prawem oraz zasadami 
postępowania w sporcie, które miały 
miejsce w przeszłości oraz oświad­
cza, że w swej działalności będzie dą­
żyło do przestrzegania przez wszyst­
kich działających w sporcie piłkar­
skim norm prawnych i etyczno-mo- 
ralnych.

* • •
Władze PZPN stoją na stanowisku, 

że przebiegający w kraju proces od­
nowy wymaga pełnego rozliczenia osób 
winnych zaistniałych w przeszłości 
nadużyć, w celu oczyszczenia atmo­
sfery, jaka panuje wokół PZPN w 
kontekście wymienionych spraw”.

♦ * *
To niesłychanie zawiłe “wyjaśnie­

nie” oczywiście niczego nie wyjaśnia. 
Natomiast daje pole do różnych po­
dejrzeń, które przyczyniły się do po­
ważnego kryzysu wewnętrznego we 
władzach PZPN, kryzysu nie zakoń­
czonego.

• * *

O ODRODZENIE 
SPORTU WIEJSKIEGO

W trosce o rozwój wiejskiego spor­
tu Zarząd Krajowy Związku Młodzie­
ży Wiejskiej i Rada Główna Zrzesze­
nia Ludowych Zespołów Sporto­
wych zwołały ogólnopolską naradę 
aktywu obydwu organizacji. Przez 
cztery godziny kilkudziesięciu działa­
czy mówiło o przyczynach upadku 
kultury fizycznej i sportu na wsi, 
krytykowało dotychczasową politykę 
władz sportowych i Związku Mło­
dzieży Polskiej, który przez ostatnie 
lata był organizacją młodzieżową dzia­
łającą również na wsi. (ZMW odro­
dził się jesienią ubiegłego roku).

* * •
Prezydia ZMW i LZS mają wkrótce 

przeprowadzić rozmowy z władzami 
GKKFiS oraz GKT w sprawie pod­
niesienia rangi wiejskiego sportu i 
turystyki. Potrzebne będzie wprowa­
dzenie przepisów, które pozwoliłyby 
wiejskiej młodzieży korzystać ze szkol­
nych sal i boisk oraz czerpać środki 
z funduszów spółdzielczych i zakłado­
wych.

* • •

SUKCES KLASYKÓW 
W GOETEBORGU, SZWECJA 
Pięć medali zdobyli polscy repre­

zentanci w mistrzostwach Europy w 
zapasach w stylu klasycznym, które 
zakończyły się w Goeteborgu. Na naj­
wyższym podium stanął utalentowa­
ny Ryszard Świerad. Jan Dołgowicz 
zdobył srebrny medal, a brązowe wy­
walczyli — Piotr Michalik, Andrzej 
Supron i Henryk Tomanek. W do­
tychczasowych mistrzostwach Euro­
py polscy zapaśnicy wywalczyli 55 
medali.

BERLIN. — Policja zachodnioberlińska użyła armatek wodnychBERLIN. — Policja zachodnioberlińska użyła armatek wodnych 
do rozpędzenia demonstrantów, protestujących przeciwko de­
cyzji władz miejskich, eksmitowania z mieszkań “dzikich lo­
katorów”. (UPI)

Ostatni Numer “Wiadomości”

Wzrost Ilości Gospodarstw 
Domowych

Z datą “Marzec 1981” ukazał się po 
57 latach istnienia ostatni numer 
“Wiadomości” (“Wiadomości Literac­
kich” w Warszawie; “Wiadomości 
Polskich” w Paryżu i “Wiadomości” 
w Londynie). Z odejściem tego pis­
ma kończy się niezwykła, jedyna w 
swoim rodzaju epoka literacka, stwo­
rzona przez legendarnego Mieczysła­
wa Grydzewskiego. Z okazji 25-lecia 
“Wiadomości”, odbył się w Londynie 
specjalny wieczór i wydano książkę 
poświęconą “Wiadomościom”. Po 
śmierci Mieczysława Grydzewskiego 
w 1970 wydana została zbiorowa książ­
ka o Grydzewskim. Z kolei dzieje 
“Wiadomości”, w których drukowali 
swoje utwory prawie wszyscy pisarze 
w Polsce w latach międzywojennych, 
a potem wszyscy prawie pisarze pols­
cy na emigracji, czeka na swego 
historyka.

Po śmierci Grydzewskiego redago­
wał pismo z przerwami Michał Chmie­
lowiec. A po nim objęła redakcję 
Stefania Kossowska, prowadząc przez 
szereg lat z wielką energią, talentem 
i ofiarnością świetny tygodnik, mają­
cy, jak żadne inne chyba pismo, tylu 
wiernych i oddanych czytelników.

Cząstka tylko, mała cząstka listów 
od czytelników ukazała się w marco­
wym, ostatnim numerze “Wiadomoś­
ci”. Widać z nich, jak bardzo były 
czytane “Wiadomości” w całym świę­
cie i jak bardzo czytelnicy wyrażają 
żal, smutek, rozczarowanie, że trudne 
warunki nie pozwalają niezmordowa­
nej pani Kossowskiej pracować dalej.

W tej krótkiej notatce, trudno sze­
rzej pisać o wspaniałym numerze 
marcowym, zawierającym — tak jak 
to Grydzewski marzył, myśląc kiedyś 
o zamknięciu “Wiadomości”, szereg 
najlepszych w naszych warunkach 
artykułów, esejów, wierszy, wspom­
nień. Na drugiej stronie imponujące­
go numeru (44 strony) piszą najstarsi 
współpracownicy pisma: Stanisław 
Baliński, będący chyba jedynym, 
żyjącym pisarzem, który drukował, 
jako młody student i początkujący 
literat w pierwszym numerze “Wia-

numerach pisma.
Na stronie wstępnej czytamy pożeg­

nanie Prezydenta Edwarda Raczyńs­
kiego, przyjaciela, powiernika i lite­
rackiego współpracownika “Wiado­
mości”. Obok pożegnanie ks. Jerzego 
Mirewicza, napisane subtelnie, mąd­
rze, nieraz kontrowersyjnie, ale z 
wielką wnikliwością. Trzecim pożeg­
naniem jest list prof. Jana Kotta do 
Stefanii Kossowskiej, ostatniej redak­
torki “Wiadomości”; list napisany z 
Kamiennego Potoku w 1981 roku.

Wśród autorów, piszących w tym 
gigantycznym pożegnalnym numerze 
figurują nazwiska takich pisarzy, jak 
Tadeusz Nowakowski, X. Korneliusz 
Policki, W.A. Zbyszewski, Stefan Kor- 
boński, Wiktor Weintraub, Leopold 
Tyrmand, Witold Mieczysławski, Jan 
Nowak, Wacław Iwaniuk, Zofia Ro- 
manowiczowa, Józef Łobodowski i 
“Worek Judaszów” — (pseudonim 
Łobodowskiego), Krzysztof Muszkow- 
ski, Janina Lubaś-Cunnelly, Włodzi­
mierz Odojewski, Isaac Sobol, frag­
menty z “Silva rerum” Grydzewskie­
go, Henryk Grynberg, X. Kazimierz 
Wójtowicz, Wojciech Rostafiński, An­
na Frajlich, Józef Garliński, Zofia 
Kozarynowa, Włodzimierz Ledóchow- 
ski, Ryszard Sawicki, Bohdan Wrońs­
ki, Henryk Skwarczyński, Edward 
Dusza, (Jerzy Krzyżanowski, Irena 
Bączkowska, Feliks Topolski, Tade­
usz Walczak, Natan Gross, Grzegorz 
Sowula, Jerzy Pietrkiewicz, Zdzisław 
Kosiński, Krystyna Brzozowska, Fe­
liks Chrzanowski, Maja Cybulska, 
Krzysztof Rowiński, Wojciech Wasiu- 
tyński, Czesław Halski.

Stefania Kossowska wspomina tak­
że serdecznie najbliższy zespół admi­
nistracyjny pisma. Pod fotografią 
zespołu z 1979 roku widnieją nazwiska: 
Barbara Wiszniewska, Stefania Kos-

Washington. (UPI) — W Stanach 
Zjednoczonych powstaje coraz więcej 
samodzielnych gospodarstw domo­
wych, zamieszkiwanych przez mniej­
szą liczbę osób.

W ciągu ostatniej dekady ilość 
mieszkań wzrosła o 27%, do 80.4 
miln. w 1980 roku, podczas gdy prze­
ciętna liczba osób okupujących wspól­
ne gospodarstwo spadła z 3.11 w

Rozłam 
w Brytyjskim 
Socjalizmie 

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
względnością o częściowe przynaj­
mniej odzyskanie swych utraconych 
pozycji.

Niezależnie od tych przemian ob-‘ 
serwuje się tendencje polaryzacyjne 
w kierunkach bardzo lewicowych lub 
prawicowych. Nie oznacza to jednak, 
że społeczeństwo jako całość gotowe 
jest szukać rozwiązania swych pro­
blemów w eksperymentach propago­
wanych przez skrajne ugrupowania. 
Ta nieufność do “cudownych kuracji” 
ekstremistów powoduje szukanie roz­
wiązań kompromisowych i umiarko­
wanych, a w obecnym układzie poli­
tycznym socjal-demokracja w szere­
gu krajów odpowiada tego rodzaju 
warunkom. Tam, gdzie skrajną lewi­
cę reprezentują eurokomuniści (lub 
komuniści bez “euro”), a prawicę 
nacjonaliści — partie socjaldemokra­
tyczne ustawione są “na lewo od 
centrum” na szachownicy politycznej. 
Rozszerzając swe zainsteresowania 
na wszystkich zatrudnionych, a nie 
wyłącznie robotników — stają się one 
reprezentacją różnych warstw społe­
czeństwa, co w Republice Federalnej 
Niemiec określa się mianem “Volks- 
partei”.

Zapewne niedaleka przyszłość wy- 
każe, w jakim kierunku rozwinie się 
sytuacja w Wielkiej Brytanii. Jeśli 
Partia Socjaldemokratyczna wyjdzie 
z następnych wyborów, (mimo nie­
korzystnej dla niej ordynacji wybor­
czej) jako poważna siła polityczna, 
licznie reprezentowana w parlamen­
cie, może się stać brytyjskim odpo­
wiednikiem ugrupowania “na lewo 
od centrum”. Może ona pójść razem 
z liberałami lub też'ułożyć stosunki 
z Labour Party na wzór sytuacji wło­
skiej, gdzie istnieją obok siebie dwie 
partie socjalistyczne (Saragata — 
bardziej prawicowa, i Nenniego — 
lewicowa). “Trybuna” — Londyn

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K76366 on the 22nd day of 
June, 1981.
under the Assumed Name of “Pomoc,” 
with the place of business located at 
2546 N. Sawyer Ave., the true name 
and residence address of owner is: 
Bernard Glanc, 5905 W. Church St., 
Morton Grove, Ill. 60053.

1970 roku do 2.75.
Jedną z głównych przyczyn takie­

go stanu rzeczy jest gwałtowny 
wzrost rozwodów, spadek przyrostu 
naturalnego i coraz większa liczba 
nastolatków, preferujących samo­
dzielne mieszkanie nad życie w domu 
rodziców.

Ilość rozwodów zwiększyła się w 
ciągu dziesięciolecia z 3.5 do 5.3 na 
każdy 1,000 ludzi.

Liczba samotnie mieszkających 
mężczyzn podniosła się z 19% do 
23% pod koniec ostatniej dekady; 
liczba samotnych kobiet wzrosła z 
14% do 17%.

Dość rodzin bez ojca podwoiła się 
w ciągu 20 lat, osiągając 8.5 milio­
na.

Census Bureau doniosło, że w 
1980 r. — 220.8 miln. ludzi żyło w 
oddzielnych gospodarstwach domo­
wych, a 5.7 miln. w tzw. “osied­
lach grupowych”, czyli w różnego ro­
dzaju instytucjach zdrowotnych, 
ośrodkach militarnych, akademic­
kich itd.

Najwięcej ludzi na jedno mieszka­
nie (3.2) przypada w stanie Utah.

Hawaje, gdzie w ciągu dekady lud­
ność wzrosła o 25.3%, a liczba miesz­
kań o 54.4%, zajęły drugie z kolei 

j miejsce, z 3.25 osobami na jedno 
mieszkanie.

Najmniejsze “rodziny” zamieszku­
jące wspólne gospodarstwo są w dy­
strykcie Columbii (2.39) i na Flory­
dzie (2.55).

Census Bureau określa gospodar­
stwo domowe jako “kilka pomie­
szczeń lub pojedyńczy pokój, stano­
wiący jednostkę mieszkalną, zajętą' 
przez jedną lub kilka osób.

ROOFING ALL TYPES
Gutters, Chimneys, Masonry, 

Tuckpointing, Sheet Metal 
Repairs, Installation.

1st Quality, Lowest Prices, 
Reliable. — Call Carl Pulaski: 

278-7759

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3. Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

11:30 9:30 Rano

GŁOS POLONU 
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICA T1ONS CORP. 
Od Poniedziałku do Soboty Włącznie 

4.05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE" 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Pbniedziałku do Piątku 
Od4:305:00 Po Poł. 

W Sobotą od 4:385:30 Po Poł. 
WOPA 1490 KC

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

sowska, śp. R. Rechowicz i Z. Marco- 
valdi.

W numerze podany jest także szcze­
gółowo przebieg obrad jury nagrody 
im. Mieczysława Grydzewskiego za 
najlepszą książkę wydaną na emigra­
cji w 1979 roku. Nagrodę dostał Ta-

domości” z 1924 roku. Drugim był dr deusz Konwicki ksią£ke “Mała 
Ignacy Wieniewski, którego świetne apokalipsa”, 
artykuły ukazywały się w pierwszych z

’ Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

City of Chicago 
VEHICLE STICKERS
i-INSTANT-1 

SERVICE

• For Passenger Vehicles and 
Senior Citizen applications 
only.

• You must use the 
preprinted application 
form to purchase your 
City of Chicago vehicle 
sticker.
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NOW AVAILABLE during regular business 
institutions listed below:

dlbank
3400 W. Lawrence

Alliance SIL
5359 W. Fullerton

Austin Fed. SIL
5454 W. North

Brickyard Bank
6455 W. Diversoy

Colonial Bank I Trust
5850 W. Belmont 
6400 W. Diversey

Columbia Nat’l. Bank of Chgo.
5250 N. Harlem

Community SIL
4801 W. Belmont

Cragin Fed. SIL
5200 W. Fullerton
4738 N. Cumberland
5144 W. Chicago
3201 N. Harlem
7201 N. Harlem
3350 W. Diversey 
5466 N. Milwaukee 

600 Talcott
5742 W. Belmont 
6000 W. Montrose

Fidelity Fod. S * L of Chicago
5455 W. Belmont

Fint Fod. S * L at Chicago
1 S. Dearborn
233 N. Michigan
445 N. Michigan
165 W. Jackson
65 E. Madison
199 S. Franklin
845 N. Michigan
2801 W. Devon
3335 N. Cental
3948 N. Harlem
4034 N. Clclero

Fint Stała Saak of Chicago 
4646 N. Cumberland

Fort Dearborn Fad. SSL
6340 W. Belmont

Gladstone - Norwood Trust
5200 H. Control
6335 N. Control

hours at the financial

Jefferson State Baek 
4854 N. Milwaukee

LaboSIL
4343 N. titton

Northwest Fed. Savings 
4901 W. Irving

Northwest National Bank 
3985 N. Milwaukee 
4825 N. Austin

Norwood Fed. SIL 
5013 N. Milwaukee 
5415W. Devon 
6205 N. Northwest Hwy.

O’Hare Int’l. Bank
8501 W. Hlgglnt 
6401 N. Harlem

Fark Nat’l. Bank of Chicago 
2958 N. Milwaukee

Poorloss Fod. Savings 
4930 N. Milwaukee 
6135 N. Northwest Hwy. 
3312 W. Bryn Mawr

Pioneer Bonk I Trust 
4000 W. North

St. Paul Fod. S a L
6700 W. North

JANE M. BYRNE, Mayor • WALTER S. KOZUBOWSKI, City Clerk
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O Pomoc 
Uchodźcom z Polski

■’> i ■ i

RZYM. — Kardynał Carlo Colfalonieri, dziekan Kolegium Kardy­
nalskiego, udaje się z wizytą do Ojca Świętego, do pokoju 
szpitalnego, gdzie Jan Paweł II przebywa w związku z wiruso­
wym zapaleniem opłucnej. (UPI)

Wymiana Poglądów 
i Brak Zgody

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
rok 1981.

“Jesteśmy silnie zaniepokojeni lo­
sem i przyszłością tych uchodźców 
oraz uważamy, że powinni oni otrzy­
mać takie same względy, jakie zosta­
ły przyznane ostatnio innym uchodź­
com” — stwierdził Prezes K.P.A.

W konkluzji listu Mazewski wyra­
ża przekonanie, że Prezydent zdaje 
sobie sprawę, jaki los dotknął Polskę 
i inne państwa Europy Wschodniej, 
o których zadecydowali inni, a nie 
narody Europy Wschodniej po II Woj­
nie Światowej. Problem najnowszych 
uchodźców jest, “w rzeczywistości 
następstwem n Wojny Światowej” — 
stwierdza Mazewski w liście do Bia­
łego Domu.
O Pomoc Kongresu

Prezes Mazewski wysłał odpisy 
swego listu do Prezydenta do wpły­
wowych członków Senatu i Izby Re­
prezentantów, zabiegając w ten spo-

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i brat nasz, śp.

Stanisław Jacołik 
Weteran H Wojny Światowej 

Członek Placówki Nr 2 SWAP pod 
Monte Cassino, po długiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 
5-go lipca 1981 roku, o godzinie 
9:30 rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, 
a jutro od godziny 2-ej po połu­
dniu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 8-go lipca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Plichta-Bajak Funeral Home, pnr. 
2325 S. California Ave., do ko­
ścioła Sw. Romana, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Katarzyna (z domu Załobińska), 
żona; Jan Jacolik, brat z rodziną 
w Polsce; Maria Rollek, siostra z 
rodziną w Nowym Yorku; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Plichta-Bajek Funeral Home.
Telefon: 247-8123. 

sób o pomoc i poparcie ze strony 
Kongresu przedłożeń w sprawie naj­
nowszych uchodźców z Polski. Odpi­
sy listu otrzymali:

sen. Charles Percy (R) z Illinois, 
przewodniczący senackiego Komitetu 
Spraw Zagranicznych oraz sen. Jesse 
Helms (R) z North Carolina, drugi, 
co do starszeństwa w tym Komite­
cie,

sen. Edward Kennedy (D) z Mass., 
zajmujący się od lat problemami 
uchodźców,

kongr. Klement Zabłocki (D) z Wis., 
przewodniczący izbowego Komitetu 
Spraw Zagranicznych,

kongr. Peter Rodino (D) z New 
Jersey, przewodniczący izbowego 
Komitetu Prawnego.

7*0sobowa Rodzina 
Zginęła w Płomieniach

Syracuse, N.Y. (UPI) — W ponie­
działek rano w 100-letnim domu w 
Syracuse wybuchł pożar, w którym 
zginęło 7 osób, w tym ciężarna kobie­
ta.

Wśród ofiar znaleźli się: 63-letni 
Walter Allen, jego 55-letnia żona, 
Martha; ich ciężarna córka, 23-letnia 
Patricia Hanks; syn 31-letni Leonard 
i jego dzieci — 12-letnia Nancy i 5- 
letni Francis oraz kuzyn rodziny, 60- 
letni Charles Nitzize.

Z dużego domu pozostały jedynie 
zwęglone ściany. Przypuszcza się, że ( 
ogień został podłożony.

Zmarła Ofiara 
Awantury

Roger Pauley, 40, zmarł od obrażeń 
odniesionych w dniu 22 czerwca. W 
krytycznym dniu przebywał on ze swą 
przyjaciółką w barze, gdzie doszło 
między nimi do awantury. Po opusz­
czeniu baru, przyjaciółka, Lori Ep­
stein, 26, kontynuowała kłótnię i we­
pchnęła Rogera Pauley pod autobus 
CTA. Mężczyzna ze złamaną lewą rę­
ką, złamanymi obiema nogami i wy­
lewami wewnętrznymi, przewieziony 
do szpitala Ravenswood, zmarł po 
dwóch tygodniach.

Lori Epstein przebywa na wolności 
po zapłaceniu kaucji. Prokuratura 
rozpatruje możliwość zmiany kwalifi­
kacji przestępstwa, za jakie ma ona 
odpowiadać. Oskarżona była za spo­
wodowanie wypadku, obecnie może 
być oskarżona o nieumyślne morder­
stwo.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
stycznej.”

Nic z tego nie będzie — zapewnia 
wspólny komunikat, bowiem “Polska 
Republika Ludowa zdecydowanie po­
łożyła kres tego rodzaju nadziejom. 
. . . Polska była i nadal będzie moc­
nym ogniwem socjalistycznej wspól­
noty.”

Przywódcy kompartii polskiej poin-+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsz matka, bab­
cia i prababcia nasza, śp.

Anastazja Matej
(z domu Lysiak) 

(żona śp. Stanisława)
Członkini Gn. #1 Sokolstwa Polskie­
go w Ameryce, po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
3-go lipca 1981 roku, rano, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do godziny 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 7-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Archer Funeral Home pnr. 6108 
W. Archer Ave., do kościoła St. 
Jane de Chantal, Msza św. o go­
dzinie 10-ej rano, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mary (Joseph) Tomanich, córka 
i zięć; Adolph (Sharon), syn i sy­
nowa, 6 wnucząt i jedno prawnu- 
cze; siostra w Rosji, oraz szwa­
growie i szwagierki; wraz z całą- 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Archer 
Funeral Home, Szczepan J. Sen- 
dziak Jr. i Córka, Directors,

Telefon 585-1003.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia, siostra i cio­
cia nasza, śp.

Rozalia Wojtyła 
(z domu Guzior) 

(żona śp. Michała) 
Członkini Tow. Sw. Franciszka, 
Nr 128 MPwA, po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Sw. Sakra­
mentami, dnia 5-go lipca 1981 ro­
ku, o godzinie 11:35 przed po­
łudniem, w starszym wieku.

Odwiedzanie zwłok we wtorek 
od 10-ej rano do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 8-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Oc- 
wieja, pnr. 4256 S. Mozart ul., 
do kościoła SS. Pięciu Braci Po­
laków i Męczenników, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Stephanie (Edwin) Klimczak i 
Helen (Vincent) Meyer, córki i 
zięciowie; Tom (Sallie) Klimczak, 
James, Richard i Robert Meyer, 
wnuki; Kelly i Sarah Klimczak, 
prawnuczki; Angelinę Surowiec i 
(Antonina Witkor w Polsce), sio­
stry; Richard Guzior, Jane i Fran­
ces Surowiec i Stasia Siwiec, bra­
tanek i siostrzenice; oraz więcej; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Ocwieja Funeral Home. 
Telefon: 254-3838. 

formowali Gromykę o przygotowa­
niach do kongresu polskiej kompartii, 
a brak zastrzeżeń ze strony sowie­
ckiego ministra uważany jest za apro­
batę posunięć polskich komunistów.

Zdaniem analityków zachodnich, 
tenor wspólnego komunikatu zdaje 
się świadczyć, że w Moskwie zdecy­
dowano uspokojenie atmosfery przed­
kongresowej.

Rozbieżności, pokrytych wspomnia­
nym wyżej frazesem, analitycy nie 
potrafili sprecyzować.

Wizyta Gromyki w Warszawie na­
stąpiła już po deklaracji premiera- 
generala Wojciecha Jaruzelskiego w 
Sofii, który partnerom z Komekonu 
podziękował za ich pomoc udzieloną 
Polsce w trudnym okresie, ale także 
zapewnił ich, że Polska zdoła roz­
wiązać swoje problemy ekonomiczne 
bez interwencji z zewnątrz.

W tym samym czasie odbywała się 
w Warszawie dwudniowa sesja sejmo­
wa, poświęcona wyłącznie gospodar­
czym trudnościom Polski.

Zastępujący Jaruzelskiego wice­
premier Zbigniew Madej, wystąpił z 
hasłem programowym “Ojczyzna w 
potrzebie,” a inny wicepremier — 
Andrzej Jedynak — sprecyzował ten 
program w zarysie.

Istotą jego jest drastyczna polityka 
ograniczeń, obejmujących nawet cza­
sowe zwolnienie z pracy miliona dwu­
stu tysięcy zatrudnionych. Ponadto 
program rządowy zaleca podwyżkę 
cen detalicznych, zwiększenie pro­
dukcji rolnej i w kopalnictwie. Ozna­
cza to, że nie komisja planowania, ale 
lokalna rada robotników i menażerów 
zarządzać będzie produkcją, a w wypad­
ku niepowodzenia będzie mogła ogło­
sić bankructwo.

Premier Jaruzelski po powrocie z 
Sofii zdołał jeszcze uczestniczyć w 
końcowej fazie sesji sejmowej i doko­
nał najpoważniejszych od prawie roku 
zmian gabinetowych. Jaruzelski 
przede wszystkim zredukował w sek­
torach gospodarczych liczbę mini­
sterstw z 11 do 6, a na czele kluczowe­
go ministerstwa kopalnictwa i ener­
getyki postawił innego generała — 
Czesława Piotrowskiego. Ponadto 
ośmiu członków dotychczasowego ga­
binetu zostało zwolnionych z zajmo­
wanych stanowisk.

“Trójka” Chińska 
Na Wzór Sowiecki

Pekin (UPI) — Dyplomaci są zda­
nia, że Chinami rządzić będzie “trój­
ka” na wzór “trójki” sowieckiej.

W skład jej wchodzić będzie Hu 
Yaobang, nowomianowany szef chiń­
skiej partii komunistycznej, Deng 
Xiaoping, wiceprzewodniczący tej 
partii i główny twórca programu mo­
dernizacji kraju, i drugi wiceprze­
wodniczący, a zarazem premier — 
Zhao Ziyang.

Hu będzie zarządzał partią, Deng 
— kierował sprawami wojskowymi, 
a Zhao — administracją cywilną.

Triumwirat w tym składzie uwa­
żany jest za instrument sprawnego 
działania, porównywany z triumwira- 
tami z początkowych faz rządów 
Chruszczowa i Breżniewa.

Hu ma opinię zdecydowanego w 
działaniu partyjnika. W swoim prze­
mówieniu w 60 rocznicę utworzenia 
kompartii chińskiej, zapowiedział że 
“Chiny, jako społeczność socjali­
styczna, wkraczają w nową historię 
ludzkości”, co może oznaczać, że opo­
wie się po stronie pragmatyków, a 
przeciwko maoistom.

Ś.

Maria LesiakMaria Lesiak
Ofiarna członkini Koła SPK Nr. 15 i Komitetu Pań

Pożegnanie drogiej, zmarłe] Koleżanki odbędzie się dziś, dnia 6 lipca 
br. o godz. 7:30 wieczorem w kaplicy pogrzebowej Laskowskiego, 4540 W. 
Diversey Ave.

CZESC JEJ PAMIĘCI!

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka moja, siostra nasza, babcia moja, 
prababcia nasza, chrzestna matka, szwagierka i kuzynka nasza, śp.

Zarząd Koła SPK Nr. 15

Maria Lesiak
(z domu Tazbir) 

Członkini Koła SPK Nr. 15 
po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 4-go lipca 1981 roku, o godzinie 6-ej wieczorem w 
średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 4-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7-go lipca, o godzinie 9:15 rano, 

z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 W. Diversey Ave., 
do kościoła św. Jacka, Msza św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill na parcelę kombatancką.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, mąż; Marian, syn; Zofia (Eugeniusz) Gwardys i Stanisława 
(Julian) Swientonioski, siostry i szwagrowie w Anglii, Karen (Donald) 
Duverney w Califomii, wnuczka z mężem; prawnuk i prawnuczki; Jó­
zefina (Zbigniew) Rzemiemiecki, Jerzy Kosek i Zbigniew Lesiak w Anglii, 
chrześnica z mężem, oraz chrześniacy, Janina Kosek, kuzynka; Józef 
(Regina) Lesia i Genowefa Lisiecka z rodziną w Anglii, szwagier i 
szwagierka oraz dalsza rodzina w Polsce i Anglii; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowsld i Syn, telefon 777-6300.

Jan Mazur

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, syn mój i brat i wuj nasz, śp.

(syn śp. Józefa)
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 4-go lipca 1981 roku, o godzinie 6:15 rano, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 3-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7-go lipca, o godzinie 8:45 

rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave, do kościoła St. Genevieve (msza św. o godzinie 9:30 rano), a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Cholewa), żona; Kazimierz, syn; Zuzanna i Krystyna, 
córki; Rozalia (Edward) PrzybysławsH, siostra i szwagier; (Anna Mazur, 
matka, i Genowefa, siostra z mężem Józefem Przybysławskim W Polsce); 
siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski i Syn. Tel. 777-6300.

Murzyni Krytykują 
Rząd Reagana

Denver (UPI) — Delegaci na zjazd 
murzyńskiej organizacji NAACP za­
aprobowali 10 rezolucji, wśród nich 
propozycję usunięcia z sił militarnych 
ekstremistycznych grup, uznaną 
przez część uczestników za niezgodną 
z konstytucją.

Sam Sheats, czarny prawnik z Pa­
sadena, Kalif, ostrzegł, że rezolucja 
uzurpuje sobie prawo do ograniczenia 
wolności słowa. “Jeśli mówimy, że 
niektórzy ludzie (w naszej opinii) są 
niegodni służenia w armii, ktoś inny 
może powiedzieć, że Murzyni czy inne 
grupy etniczne również nie powinny

Biskupi Potępiają 
Terror w Ulsterze

Dublin (UPI) — Irlandzcy biskupi 
kościoła rzymsko-katolickiego zwró­
cili się z apelem skierowanym do 
stosujących strajk głodowy więź- 
niów-członków oddziałów IRA, pro­
sząc ich, aby “zastanowili się głębo­
ko nad elementem zła tkwiącym w 
ich postępowaniu oraz konsekwencja­
mi swych czynów”. Biskupi ostro 
potępili stosowanie przemocy w Ir­
landii Północnej.

Oświadczenie, zawierające apel 
biskupów wydane zostało w ubiegłym 
tygodniu na zakończenie jednego z 
regularnych posiedzeń episkopatu 
irlandzkiego. Posiedzenie odbyło się 
w kolegium Maynooth, w pow. Kil­
dare.

Biskupi wskazali na groźbę w pos­
taci dalszych przejawów akcji terro­
rystycznej i niebezpieczeństwo, jakie 
działalność tego typu stanowi — dla 
społeczeństwa Irlandii.

Poczynając od chwili, gdy zmarli 
stosujący strajk głodowy członkowie 
oddziałów IRA, zanotowano w Irlan­
dii Północnej, co najmniej 25 wypad­
ków śmierci — ofiar akcji terrorys­
tycznej.

Zmarła Najstarsza 
Polka Na Emigracji

Londyn (DP) — Janina Zabłocka, 
z Sochaczewskich, urodzona w Chy- 
rówce na Ukrainie w 1878 r., zmarła 
nagle w Londynie. Mając 103 lata była 
najstarszą Polką na emigracji. Do 
śmierci była b. aktywna umysłowo, 
czytała “Dzienniki!, interesowała się 
wszystkim. W 1920 r. owdowiała po 
mężu, Witoldzie.

Pozostawiła córkę Irenę, znaną po­
wieściopisarkę i syna Tadeusza (wła­
ściciel firmy Tazab).

Zmarł Ostatni 
Bojownik Getta

Tel Aviv (NYT) - W Tel Avivie 
zmarł na atak serca ostatni dowódca 
Powstania w Getcie warszawskim 66- 
letni Icek Zuckerman.

Zuckerman, pseudonim “Antek,” 
stanął na czele Powstania po śmier­
ci głównego dowódcy Mordechaja 
Anielewicza. Zdołał on wyprowadzić 
garstkę ocalałych z płonącego getta 
podziemnymi kanałami. W grupie tej 
była Ziwia Lubetkin, którą w trzy lata 
później poślubił.

Zuckerman został pochowany z ho­
norami w kibucu Lohamei Hagetaot, 
założonym w zachodniej Galilei przez 
uczestników walki z hitleryzmem. W 
ceremonii pogrzebowej uczestniczył 
m. in. izraelski prezydent Icek Navon.

Zmarł
Marcel L. Breuer

Nowy York (UPI) — Marcel Breuer, 
znany architekt i projektant pierw­
szych mebli z elementami metalo­
wymi zmarł w swym mieszkaniu na 
Manhattanie w wieku 79 lat. Był swego 
czasu wykładowcą architektury na 
Harvardzie. Wśród jego uczniów zna­
leźli się I.M. Pei, Larrabee Barnes, 
Ulrich Franzen, Paul Rudolph i Philip 
Johnson, którzy zdobyli później świa­
tową sławę.

Za najlepsze prace Breuera uważa 
się, siedzibę UNESCO w Paryżu, 
nowojorskie muzeum sztuki amery­
kańskiej Whitney, centrum uniwersy­
tetu stanowego Massachussetts w 
Amhert i kościół Johna Abbey w Colle­
geville, Minn. Za swą pracę uzyskał 
szereg różnorodnych nagród i wyróż­
nień, wśród nich złoty medal Amery­
kańskiego Instytutu Architektury i 
zloty medal Akademii Pratt Institute 
Z Nowego Yorku nadały mu honoro­
we tytuły doktora.

Marcel Lajos Breuer urodził się 21 
maja, 1902 r. w Pecs na Węgrzech. 
Studiował malarstwo, rzeźbę i projek­
towanie mebli na Akademii Sztuki 
w Wiedniu. Później przeniósł się do 
szkoły architektonicznej Waltera Gro- 
piusa w Wajmarze, gdzie wkrótce 
został szefem wydziału architektury 
wnętrz. Pod koniec lat trzydziestych 
przybył do USA. 

być dopuszczane do armii” — tłuma­
czył Sheats, dodając: “poruszam 
sprawę wolności, ostrzegam aby rezo­
lucja nie obróciła się przeciwko nam”, 

j Uczestnicy zjazdu domagali się od. 
prez. Reagana zatrzymania przezna­
czonych do likwidacji, a sponsorowa­
nych przez rząd federalny Admini­
stracji Usług Społecznych, Korporacji 
Porad Prawnych oraz stworzenia mi­
litarnego programu doradczego dla 
czarnych oficerów.

Vernon Jordan, dyrektor Urban 
Leauge, w przemówieniu do 4,000 de­
legatów z całego kraju, poruszył spra­
wę cięć budżetowych. Nie winiąc pre­
zydenta za próby zbalansowania bud­
żetu federalnego, Jordan podważył 
jego zrozumienie sytuacji najuboż­
szej ludności Stanów Zjednoczonych. 
Twierdząc, że obecny program po­
mocy społecznej nie spełnia swoich za­
dań, oświadczył, że każde cięcie fun­
duszy doprowadzi do tragicznej sytua­
cji finansowej ubogich rodzin. Wyk­
pił tłumaczenie rządu Reagana uspra­
wiedliwiające swój program cięć po­
datkowych, między innymi w celu za­
chęcenia “bogaczy” do inwestycji, a 
co za tym idzie stworzenia nowych 
miejsc pracy.

Jordan uważa, że doprowadzi to 
jedynie do wzbogacenia już bogatych, 
którzy nie muszą postępować zgodnie 
z życzeniami rządu i zniechęcenia 
ubogich do podejmowania jakiej­
kolwiek pracy zarobkowej.

Izraelska Koalicja 
Rządowa Pod Znakiem 

Zapytania
Tel Aviv (UPI) — Nadzieje Mena- 

chema Begina na utworzenie koalicji 
rządowej są nadal pod znakiem zapy­
tania. W tej chwili Blok Likud może 
liczyć na poprzednie partie koalicyjne, 
ale tylko w układzie zapewniającym 
61 mandatów w Knesset.

“Problem nie sprowadza się do 
utworzenia rządu, ale do utworzenia 
koalicji zdolnej do działania” — 
stwierdził wpływowy dziennik “Ma’ 
Ariv”.

Begin, którego blok Likud ma za­
pewnioną przewagę jednego mandatu 
nad Partią Pracy, prowadzi dziś roz­
mowy z dwoma przywódcami partii, 
które ewentualnie wejdą w skład koa­
licji: ultra-ortedoksyjnej Agudat i 
partii Telem, utworzonej przed wybo­
rami przez Mosze Dayana. Pierwsza 
ma cztery mandaty parlamentarne, 
druga tylko dwa.

Jeżeli zabiegi o utworzenie koalicji 
zawiodą i żaden układ nie przyniesie 
minimalnej większości 61 mandatów, 
koniecznością się stanie rozpisanie 
nowych wyborów, co będzie procesem 
wymagającym kilku miesięcy czasu.

Groźne Akcje 
Prawicowych 
Terrorystów

Gwatemala (UPI) — Prawicowi 
ekstremiści dokonali napadu na wło­
skiego księdza, przebywającego z wi­
zytą w Gwatemalii. Atak, w którym 
zginął ks. Marco Tulio Maruffo oraz 
jego przewodnik Julio Arroyo, miał 
miejsce w pobliżu miasteczka Quiri- 
gua, położonego w odległości 180 mil 
na północny wschód od stolicy.

Od początku roku w Gwatemali za­
bito już 9 księży. Prawicowcy są prze­
ciwni programowi socjalnemu kościo­
ła katolickiego. Grupa obrony huma­
nitarnych praw człowieka “Amnesty 
International,” z główną siedzibą w 
Londynie, która obliczyła, że w ub. 
roku na terenie tego kraju w zamiesz­
kach politycznych zginęło 3,000 osób, 
utrzymuje, że prawicowcy działają za 
cichą zgodą rządu prez. Romeo Lucas 
Garcia.

Gwatemalska policja poszukuje 
trzech mężczyzn, którzy zamówili 
miejsca w samolocie linii “Eastern” 
lecącym do Miami. Osobnicy ci pozo­
stawili bagaż w przechowalni, a sami 
udali się w nieznanym kierunku. W 
torbach znajdowała się bomba, która 
mogłaby zabić wszystkich pasażerów 
i załogę samolotu, gdyby wybuchła 
zgodnie z planem, podczas przelotu 
nad Zatoką Meksykańską. Ponieważ 
odlot opóźnił się, bomba eksplodowa­
ła na moment przed zapakowaniem 
bagażu na samolot.

Przypuszcza się, że celem terrory­
stów było zgładzenie Vencio Cerezo, 
przywódcy opozycyjnej Partii Chrze- 
ścijańsko-Demokratycznej, udające­
go się do Miami.

W lutym Cerezo wyszedł cało z na­
paści na jego samochód ostrzeliwany 
z karabinów maszynowych. W tym 
roku prawicowi ekstremiści zabili 10 
wysokich przedstawicieli tej partii.
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MA6AZYN MEBLOWY 
ŻE ZNIŻKĄ DO 50%

OTWARTY DLA PUBLICZNOŚCI CODZIENNIE 10-7; NIEDZ. 11-5 
3333 WEST 47th PLACE

Tel. 927-3405 Wewn. 443 • Mówimy Po Polsku

★ Kontraktorzy

WSZELKIE PRZERÓBKI 
I ODNOWY

• Dachy •. Werandy*
• Siding • Stolarka !
• Ścinanie Drzew • • Prace Murarskie!

• Miesięczne Spłaty ‘
z Gwarancja i Ubezpieczeniem

TEL.: 583-6713 1

★ Dachy

it Naprawa TY j
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja. 
Szybko i tanio. 736-5605.

it Szuka Garażu
POSZUKUJE garażu w okolicv Jać-
kowa i Władysławowa. 777-0589 — 
wieczorami.________________ ____

★ Rozmaite
SPRZEDAM lodówkę i piec kuchen­
ny. ............................................486-7562

i ★ Lekcje
LEARN TO BECOME A DIESEL 

TRACTOR TRAILER DRIVER. 
Through our accredited school.

Job placement assistance.
Call in English or Polish 

656-0023

★ Zguby
ZAGUBIONO polski paszport konsu­
larny na nazwisko Kobylarczyk Anna. 
Znalazca proszony o kontakt tel. 
____________ 254-2538____________  
Zaginął polski paszport na nazwisko: 
Mieczysław Choroszynski. Znalazca 
proszony o kontakt telefoniczny. 

351-9800

■ -Ąr Domy___________
ST. HYACINTH 

AREA
Assume 8%% mortgage.

4 bdrms, IVi baths. 545,000. 
RE/MAX METRO (17) 

282-7880___________

HINSDALE
Przez właściciela. Poniżej raty ryn­
kowej. Można skorzystać z finanso­
wania. 7 pokojowy czyściutki “Cali­
fornia ranch”. 3 sypialnie. 1% łazien­
ki. Można objąć natychmiast. Wiele 
innych zalet. Musicie zobaczyć aby 
ocenić  $105,000.

Po Umówienie 
920-1899

-fr Do Wynajęcia
STUDIO apartment do wynajęcia. 
Światło, ogrzewanie i gaz włączone. 
$200 miesięcznie 276-7051 
6 POKOJOWE mieszkanie. 342-0203.

UMEBLOWANE SYPIALNIE 
TYGODNIOWO lub MIESZIĘCZNIE 
Codzienny serwis hotelowy. 24 go­
dzinna obsługa telefoniczna. Przy­
stępne ceny.

MILSHIRE HOTEL 
2525 N. Milwaukee Ave. 

Tel.: 384-7611 
Dzwonić w Godzinach 9 Rano 

do 12:30 w Południe

DO WYNAJĘCIA
5 pokoi
Nieumeblowane

Okolica Chicago i Western Ave. 
Dzwonić: 

489-3136 — po 6 wiecz.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJ A SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM *

 > MEBLE

Box 163, Old Chelsea SU., New 
York, NY 10113. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
Catch on to the craft boom! Send 
tor our NEW 1981 NEEDLECRAFf 
CATALOG. Over 172 desigrft, 3 
free patterns inside $1.00

ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog—add 25C 
each for postage and handling. 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
130-Sweater Fashkrns-Sizes 38 56 
129-Quick ’n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork QutHs 
126-Thrifty Crafty Flowers J 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-East Art qf Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 iiffy Rugs 
108 Instant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-InsUnt Fashion 
104-lnsUnt Money 
103-15 Quilts for Today

BLUE PRINT 
SHOP HELPER 

Male/Female 
786-9051

________ After 10 a.m.________ ,

OPERATORZY 
LEKKICH MASZYN i 
Wiertarki frezarki. Na dzietną zmianę 
tylko. Pełen etat lub part time. Mó­
wimy po polsku.

863-8320

it Praca___________■;
PRODUCTION 

FOREMEN 
PUNCH PRESS 
OPERATORS 

1st Shift
7 A.M. to 3:30 P.M. 

2nd Shift 
4 P.M. to 12:30 A.M.

We currently have a need for indivi­
duals with 3 to 5 years manufacturing 
supervisory experience in a metal 
stamping facility. You will be respon­
sible for the supervision and the 
training of perss operators on vaious 
sized presses up to 500 tons. Also need 
operators to run presses.
A good starting salary and benefits 
are offered. For an immediate inter­
view call:

Spencer Gordon 
766-9050

NATIONAL METAL 
PRODUCTS

100 Leland Court 
Bensenville, IL.

Equal Oppty. Employer M/F

EXPERIENCED 
MAILING OPERATOR 

Reliable self-starting individual need­
ed to read mailing labels and zip 
sort. Knowledge in 2nd and 3rd class 
and carrier route pre-sorts preferred. 
We offer good working conditions and 
many fringe benefits. Call: 

231-8600 
After 9 a.m.

Equal opportunity employer

SPRZEDAWCA 
SAMOCHODOWY 

Z doświadczeniem, mówiący po pol­
sku i angielsku.

Pytać o John K.
582-4800

NURSES
RN’s & LPN’s needed at St. Jo-, 
seph’s Home for the Aged.

Call: 235-8600 
Between 10 AM & 5 PM 

2650 N. RIDGEWAY 
E.O.E.

FURRIER 
FINISHER

W/good seamstress experience. Oak 
Lawn Salon.

422-4092

SALES 
TRAINEES

Kirby Vacuum. We are an expanding: 
South Side company seeking results 
and oriented self-starters. Experi­
enced preferred but not necessary. 
Unlimited income based on commis­
sions and bonuses. For interview 
please call Monday-Friday 9 A.M.- 
5 P.M.: 978-0810
Females and minorities are encour­
aged to apply. Car necessary.

OWNER OPERATORS 
WANTED 

LOCAL STEEL MOVE
Must have own tractor and Hl. license. 

Call John or Vince. 
895-8000

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 
Acme-Gridley Set-Up Operator 

Minimum 3 years experience. Excel­
lent wages and benefits.
FULLTIME • SECOND SHIFT 

Bellwood, Hl.
547-1000

7025

Feel cherished and fashionable 
in this richly textured pull.

Lace stitch yoke and sleeves add 
a lavish touch. Knit this packable, 
attractive pullover from the neck 
down in one piece. Use 2 strands 
bedspread cotton. Pattern 7025: 
Sizes 8-14 are included.

$2.00 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks 
Needlecraft Dept. 263
Polish Daily Zgoda

it Poszukuje Pracy
BARDZO dobry stolarz z Polski, zna 
także wszystkie inne prace budowla- 
ne. Przyjmę każdą pracę. 725-3304.

< jt Praca

Mailing Mach. Operators 
Bellwood mailing co. 1st and 2nd 
shift for Phillipsburg mailing insert 
operators. Must have at least 3 yrs. 
exp. Exc. co. pay and benefits. Call 
Ralph 544-4090.

Policjant Występuje Do Sądu 
Przeciw Rozporządzeniu Władz

James Toles, policjant chicagoski 
od 20 lat, wystąpił do sądu przeciw 
rozporządzeniu swych władz policyj­
nych. Chodzi bowiem o to, że zabro­
niono Toles’owi noszenia brody. Toles 
kilkanaście razy był wysyłany do do­
mu z pracy, z rozkazem zgolenia 
zarostu. Tymczasem, Toles nosi bro­
dę nie dlatego, że mu się ona podaba, 
czy też pod wpływem mody, ale dla­
tego, że polecił mu ją lekarz derato- 
log.

James Toles jest Murzynem i cier­
pi na schorzenie skóry, które naj­
częściej nawiedza mężczyzn jego ra­
sy. Ma bardzo poważne zapalenie skó­
ry twarzy, spowodowane goleniem. 
Cała sprawa polega na tym, że kręcą­
ce się włosy Murzynów wbijają się w 
skórę, kalecząc ją i prowadząc do za­
każenia.

Toles poddał się kuracji u lekarza 
specjalisty, ale zawiodły wszystkie 
inne metody. Okazało się, że jedynie 
noszenie brody pomoże w wyleczeniu 
chorej skóry.

Pomimo, że Toles przedstawił za­
świadczenie lekarskie swemu ko­
mendantowi, nie wzięto tego pod uwa­
gę i nadal domagano się, aby zgolił 
brodę. Wezwano do pomocy i wydania 
opinii lekarkę pracującą w wydziale 
policji, która poparła opinię specjali­
sty. Ale komenda nadal nie chciała 
wziąć tych okoliczności pod uwagę.

Zrozpaczony Toles postanowił wy­
stąpić ze sprawą do sądu, aby raz na 
zawsze stwierdzić, kto ma rację. 
Uważa on, że tego rodzaju rozporzą­
dzenie nie jest właściwe, ponieważ 
skazuje go na chorobę, a wraz z nią, 
cierpienia. Toles jest bardzo zasko­
czony decyzją swych komendantów,

W Cicero i Berwyn
Dziennik Związkowy jest do 
nabycia w następujących punk­
tach sprzedaży: 
4947 W. 14th Street 
3018 S. Laramie 
3028 S. Laramie Ave.. - 
4901 S. 30th Street 
5029 W. 29th Cicero 
Central Ave. & Cermak’ 
Austin & Cermak 
22nd & Oak Park Ave.
(Prosimy wyciąć i zachować)

Knit This Pull!

ponieważ zdając sobie sprawę z tego, 
że policjant nie powinien nosić brody, 
poprosił o przeniesienie do takiej 
służby, w której nie będzie musiał 
mieć kontaktu z publicznością.

Sąd nie rozpatrzył jeszcze jego 
sprawy.

★ Pomoc Domowa
PRACA DOMOWA 

Z Zamieszkaniem lub Bez 
Dla pań z podstawową znajomością 
języka angielskiego.

HOFMAN DOMESTIC AGENCY 
227-4244 

Lub osobiście 2952 N. Milwaukee 
 Private employment agency.

CHILDCARE
Need reliable woman to care for new 
bom infant and do light housekeep­
ing. Lincoln Park area. Must speak- 
English. References required. ( 

642-2115 .

GOSPODYNI
Z Zamieszkaniem

Dom w S. Burlington. Mała rodzina. 
Własny pokój i telewizor. Wymagana 
minimalna znajomość angielskiego i 
referencje. Dzwonić w języku angiel­
skim.
____________ 381-4625____________  

• • u -__ \ ' u ■

] + Praca Żeńska ( '■ .1 'TT
FLOOR LADY

5 yrs exp. rewq to manage 26-30 
sewing operatora. Must know produc­
tion, pricing and section wk. Ref. 
req.

4868 N. Clark 
Call 334-3080 

Ask for Mary McKinney 

BILLER/TYPIST 
Dealership exp. preferred but not nec. 
Call Miss Gordon or Mr. Hamilton.

251-5300
I WIL-SHORE FORD

611 Greenbay Rd. 
____________Wilmette____________

PAYROLL CLERK
For downtown co. Good figure ap­
titude; must be able to operate 10- 
key calculator & some exp. a plus 

Call Larry Peters.
332-7465

POLISH/ENGLISH SPEAKING 
MAIDS

Full Time Work 
Inquiries PledSe Call in English 

________ 235-9510__________

RN & LPN
Full or Part-Time 

RIDGELAND NURSING HOME 
12550 Ridgeland 

PALOS HEIGHTS 
597-9300

• HAIRDRESSERS
w/ own following for pull service salon.

• AESTHETICIAN 
w/ own following

• MANICURIST/PEDICURIST 
w/ exp. in sculpturing nails. 

Good salary & comm. & benfits.
296- 9540

SZWACZKA
Wzorów Pokazowych 

TYLKO DOŚWIADCZONE 
w eleganckich damskich kreacjach 
z aksamitu, jedwabiu, atłasu.

Dzwonić do Mary:
663-1269

LAUNDRY
Need reliable woman to teach to run 
laundry equipment. Must speak Eng­
lish well. CALL MRS. TRAVI:

775-7383

TO OUR ADVERTISERS

Unless Other Terms Are*Ęstablished With
POLISH DAILY ZGODA

1 .....saw
DEADLINE FWt WEEK-END EDITION 

, IS WEDNESDAY 4* P.M.
MOK, TUES.,- WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN-ADVANCE

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA<DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiadtrlnnej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Terrific Openings For: 
OCCUPATIONAL THERAPY 

MAKE YOUR MOVE TO OREGON ...!
Holladay Park Hospital, a 195-bed JCAH facility located in Portland, 
Ore., is currently seeking a manager for our expanding Occupational 
Therapy Dept. This person will be responsible for development, coordi­
nation, supervision and management of program which provides services 
to psychiatric and med-surg. patients. Will evaluate and train staff as 
needed. Requires 2-3 years experience in supervision and planning. 
Masters degree in Occupational Therapy preferred. We offer an excellent 
salary and benefits package.

ALSO OPENINGS FOR

REGISTERED NURSES
Salaries open, depending on experience and education plus excellent 
benefits. Child care available on premises.

Please Write or Call Personnel Dept. (503) 233-4567
HOLLADAY PARK HOSPITAL

1225 N. E. SECOND AVE. • Portland, Oregon 97232
An Equal Opportunity Employ ar 

Dachy - Fugowanie
Obicia Aluminiowe - Rynny i 

Beton - Daszki - Okna Sztormowe 
Wszelkie Przeróbki  

Darmo Kosztorysy-Polska Firma!
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja
HENRY SEJDAK, Właśc. | 

HAS HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959/Domowy: 775-6644

jt Praca Męska

z

all

POTRZEBNI

w

HELP WANTED

Apply in person

CELCO INDUSTRIES CO
2440 N. NARRAGANSETT AVE.

POTRZEBNY 
TOKARZ 

766-7363

MAINTENANCE MAN. Good Trades­
man. English necessary. Northside. 
Permanent position 273-5420

POTRZEBNI pracownicy do sidingu,
oraz cieśla................................ 297-8761

Praca Męska
■ 4 j.

MACHINE OPERATORS
Engine and Turret Lathe, Horizontal 

Boring Mill, Radial Drill Press
Must read blue prints and speak Eng­
lish. Top pay, benefits and liberal 
overtime.

TOOL MAKER
Growing Chicago company needs 
experienced tool maker to build and 
repair sheet metal stamping dies. 

Good wages & benefits. 
Call Phil at
666-7612

Najwyższa początkowa zapłata. 
Godziny nadliczbowe, plus świad­
czenia firmowe. Musicie mieć 
zieloną kartę — stały pobyt 
Stanach Zjednoczonych.

Zgłoszenia Tylko Osobiste 
w Dni Powszednie

Gage Assembly Co.
3771 W. Morse Ave.

SECURITY GUARD 
Full time position with customer con­
tact. Must speak English and some 
Polish. Neat apperance required. 
Call: MR. SKI... 489-2300 

Equal Opportunity Employer

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz; 
w Dzienniku Związkowym.  . j

POTRZEBNY DOBRY

BLACHARZ SAMOCHODOWY 
Musi znać pracę spawania cynkiem. 
Musi być doświadczony i mieć swoje 
narzędzia.

728-2700, Ext. 38 & 40
PYTAĆ O VICTORA.

MOLD MAKER
EDM operator w/some exp. will train 
to work in close tolerances. Profit 
sharing, all co. benefits.
GOUDIE TOOL & ENGINEERING 
Palatine 991-8448

MACHINIST
custom machine manufacturer re­
quires a machinist with a minimum 
of 5 yrs. solid experience to manu­
facture parts for special machines. 
Good company benefits.

For an appt, call 
B. Hacker, 627-3944 

10 a.m. to 2 p.m.
STANDARD AUTOMATIC 

Downers Grove

PROCESS INSPECTORS
Must read blueprints and be familiar with all types of measuring 
equipment. Day shift.

ELECTRONIC 
TECHNICIAN 

Minimum 2 years technical school, 1 
year experience. Excellent pay and 
benefits. Start immediately. Niles 

CALL 792-2668

PRODUCTION 
SUPERVISOR 

For manufacturer of high quality 
wooden office furniture. Must be ex­
perienced and expert in all phases 
of wood working/mill, assembly, sand­
ing. Experience in finishing desired 
but not critical. Excellent salary and 
future in a fast growing company. 
Will be number 2 man in factory. 
Company located in North Chicago. 
CALL FRANK MALONEY, 249-1377

PRZYJMĘ
TOKARZA

doświadczeniem na tokarkach.
Angielski niewymagany.

863-2882

E.N.R. 
GENERAL MACHINING CO. 
3725 W. 49th St. • 523-2944

MEN
METAL STAMPING MANUFACTURING CO NEEDS

MĘŻCZYZNA
Do pracy na farmie — hodowli koni 
Stała praca rok dookoła z żarnie^ 
szkaniem i wyżywieniem.

Dzwonić Wieczorami
359-4800

LACQUER 
FINISHER

Working Foreman to supervise 
finishing operations — includes final
sanding, staining, lacquering and 
touch-up of high quality wooden of-’ 
fice furniture. Must be experienced 
and expert in above areas. Excellent 
salary and future for the right person 
with a fast growing manufacturing 
company located in North Chicago. 
Cali Frank Maloney, 249-1377

MĘZCZYZNI
Jako Operatorzy Maszyn 

Mamy Otwarcia 
Na Następujące Pozycje

Engine Lathe Operators 
Tokarze 

O.D. and I.D. Grinders
Thread Lapper 

Docierania Gwintów

OPERATOR
Capable of set-up and running Slant 
30 Mazak Numerical Control Turning 
Center. Some programming experi­
ence preferred, but not required.. 
Call Ed Soberalski

SNOWMFG. CO.
435 Eastern Ave.—Bellwood 

544-1017

TOOL MAKERS
Minimum 6 yrs. experience. Build 
automated fixtures for drilling and 
tapping. Call Ed Soberalski.

SNOWMFG. CO.
435 Eastern Ave.—Bellwood 

544-1017
 Equal Opportunity Employer

General Factory
MAINTENANCE 

MECHANIC
For production machinery, various 
other duties. Experience and me­
chanical ability a must. Must speak 
English.

956-6360

MACHINIST
Good Machinist Capable of Operating Turret Lathe, Tool 

Room Lathe and Milling Machine 
Benefits, Profit Sharing and Good Pay

CALL 252-2830

FURNITURE COMPANY
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Wspomniane przesłuchanie sądowe 
dotyczyło właśnie taśm magnetofono­
wych z nagranymi na nich rozmo­
wami Dorfmana. Prokuratura wypo­
wiadała się za udostępnieniem tych 
taśm komitetowi senackiemu, nato­
miast adwokat obrony stanowczo się 
temu sprzeciwił. Stał on na stanowis­
ku, że udostępnienie tych taśm poważ­
nie zaszkodzi ich klientowi, ponieważ 
informacje, które powinny być tajne, 
wyjdą na światło dzienne i wpłyną na 
ewentualny dalszy przebieg sprawy.

Po wysłuchaniu obu stron, sędzia 
Prentice H. Marshall orzekł ubiegłej 
środy, że komitet senacki powinien 
otrzymać taśmy. Przedstawiciele tego

ny programów nauczania, przysto­
sować system szkolny do olbrzymich 
zmian zarówno tematycznych jak też 
personalnych komitet ma zbyt mało 
pracowników.

Obecnie prace są poważnie opóź­
nione, ale zdołano już wyznaczyć spe­
cjalne podkomitety, które odpowie­
dzialne będą na specyficzne działy 
planu. W skład tych komitetów wcho­
dzą przedstawiciele administracji 
szkolnej, rodziców, a nawet w nie­
których wypadkach nauczycieli. Stwo­
rzono sześć takich komitetów. Odpo­
wiedzialne one będą za następujące 
działy pracy: regulamin dyscyplinar­
ny uczniów, ocenę nauczycieli, szkół- 
magnesów, funduszy stanowych i fe­
deralnych, rekrutowania nauczycieli 
do programów dwujęzycznych oraz

nie sędzia polecił aby transkrypt z 
tych taśm został udostępniony adwo­
katom obrony. Sprawa oskarżonych 
będzie nadal rozpatrywana.

Pomimo, że umowa o pracy przed­
stawicieli związku zawodowego poli­
cjantów i administracji miejskiej zo­
stała podpisana w ubiegły wtorek, do­
piero teraz ujawniono niektóre jej 
szczegóły. Osoby, które pracowały 
przy zawieraniu tej umowy powzięły 
bowiem wspólne postanowienie, że 
dopóki nie wypowiedzą się na jej 
temat policjanci, nie podadzą szcze­
gółów do publicznej wiadomości. Po­
licjanci mają głosować nad przyję­
ciem, lub ewentualnym odrzuceniem 
umowy w tajnym głosowaniu, które 
ma się rozpocząć 17 lipca. Głosować 
będą przez pocztę.

Z informacji zamieszczonych w obu 
dziennikach śródmiejskich, dowiadu­
jemy się, że w terminie do 30 dni od 
zatwierdzenia umowy, zainteresowa­
ni policjanci będą musieli zdecydo­
wać się, czy chcą przystąpić do związ­
ku zawodowego. Jeżeli nie będą chcieli 
należeć do związku, zobowiązani będą 
jednak płacić pewną cześć składek, ia- 
kie płacić będą związkowcy. Sprawa

stytucji a dla 82 zwiększono fundusze 
od 10% do 20%. to głównie wpłynę­
ło na podniesienie podatku od nie­
ruchomości.

Podatek obecnie obliczany jest na 
rok 1980. Zawsze podatki płaci się 
z rocznym opóźnieniem.

Thomas C. Hynes, asesor powiato­
wy, wytłumaczył, jakie czynniki ma­
ją wpływ na podniesienie wartości 
rynkowej nieruchomości. Pod poję­
ciem nieruchomości kryją się nie 
tylko budynki, ale także mieszkama 
własnościowe w budynku apartamen- 
towym, czy puste place nadające się 
pod zabudowę. Wpływ na wzrost war­
tości mają nowe konstrukcje przepro­
wadzane na tym terenie, remonty i 
renowacje.

Z zestawienia wynika, że najbar­
dziej podrożały własności realnościo- 
we w Barrington — 53.3%; w Evan­
ston - 28.8%; w New Trier - 36.7%; 
w Niles —24%.

Jeżeli chodzi o dzielnice Chicago, 
to wzrost wartości realnościowej 
kształtuje się następująco: Rogers 
Pk. — 25.4%; Jefferson —1.8; Lake 
View - 40%; North - 39.2%; West 
-2.9%; South -3.7%; Lake - 1%, 
i — jak już podawaliśmy — w 
Calumet i Hyde Pk. wartość obni­
żono, co odbyje się dodatnio na po­
datkach.

Edison Podnosi Opłaty 
Za Energię Elektryczną

W grze Jackpot 
$100,200

nawet przekorczy 3,000.

Wiadomo, że budynek nowego wię­
zienia zostanie wybudowany na tere­
nie istniejącego już więzienia w Vien­
na Correctional Center. W nowym 
budynku będzie 750 miejsc. Przewidu­
je się również, że nowa instytucja 
zatrudni dodatkowo ponad 450 osób 
personelu. Budynek ma być wykoń­
czony na początku 1984 r.

Dodatkowo postanowiono powięk­
szyć dwa inne więzienia. Pierwsze, to 
200 dodatkowych miejsc w więzieniu

East Molinie. W sumie, w okresie 
urzędowania gubernatora, wybudo­
wano już dwa nowe więzienia — jedno 
w Centralia, a drugie w Hillsboro.

Gubernator poinformował, że fun­
dusze potrzebne na wybudowanie 
wspomnianego więzienia zostaną 
uzyskane dzięki specjalnemu przy­
działowi, jaki przysługuje w ramach 
programu prowadzonego przez Capi­
tal Development Board, natomiast 
reszta pieniędzy będzie musiała być 
przyznana na ten cel przez Legislatu­
re Stanową, która zbierze się na tzw. 
sesję “weta” w październiku b.r.

Oblicza się, że budowa nowego wię­
zienia będzie kosztować przynajmniej 
46 mln doi. Z Capitol Development 
Board stan nasz otrzyma $6.7 min doi. 
Nie podano jednak kosztorysu na roz-

WASHINGTON. — Spiker Izby Thomas O’Neill w rozmowie 
z przewodniczącym Komitetu Sposobów i Środków, kongr. 
Danielem Rostenkowskim. (UPI)

ta opracowana jest bowiem na zasa­
dzie “sprawiedliwego podziału,” tzn. 
ponieważ wielu nie-związkowców bę­
dzie korzystało z przywilejów uzyska­
nych przez związek zawodowy, będą 
musieli pokrywać choćby częściowo 
ich koszta.

Do najważniejszych punktów nowej
umowy należą:

— Patrolowi otrzymają dodatkowe 
subwencje na kupno umundurowania. 
Dodatkowa subwencja będzie wynosiła 
$400, które wypłacone będą policjan­
tom w dwóch ratach.

— Policjanci otrzymają 13-ty dzień 
wolny. Dzień ten będą sobie mogli 
dowolnie wybrać.

— Od stycznia następnego roku, 
każdy policjant, który pracować bę­
dzie w godzinach nadliczbowych, 
otrzyma odpowiednią zapłatę, albo bę­
dzie mógł “wymienić” te godziny na 
dnie wolne z tym, że za każdy nad­
liczbowe przepracowany dzień otrzy­
ma półtora dnia wolnego.

— W sprawach zażaleń przeciw de­
partamentowi, policjanci będą mieli 
ustaloną procedurę, składającą się z 
sześciu stopni. Szczegółów nie ujaw­
niono.

— Każdy z policjantów będzie pod­
legał programowi leczenia denty­
stycznego. Obecnie programem tym 
objęte będą również rodziny policjan­
tów — dotychczas z usług tych mogli 
korzystać jedynie sami policjanci.

— Każdy z policjantów będzie miał 
prawo do rocznego urlopu zdrowotne­
go z pełną pensją. Po roku, zostanie 
on przeniesiony do działu funduszu 
chorobowego, otrzymując połowę 
swej normalnej pensji.

— Zapewniono również policjantom
ochronę przeciw nieprawdziwym wiązujące dotychczas przepisy regu- 
oskarżeniom. Osoba, która wystąpi 
z oskarżeniem policjanta, będzie mu­
siała poddać się badaniom aparatem 
do wykrywania kłamstwa. Dopiero 
wtedy, można będzie domagać się, 
aby takiemu samemu badaniu poddał 
się oskarżony policjant.

Przedstawiciele Federal Order of 
Police stwierdzili, że nie mają wątpli­
wości, co do przyjęcia nowej umowy 
przez większość zainteresowanych.

i Edison Co. potrzebuje zwiększyć swo­
je dochody, ponieważ wzrosły koszty 
związane z produkcją energii w elek- 

- trowniach nuklearnych, a Edison za­
mierza realizować budowę nowej si­
łowni w powiecie LaSalle. Otwarcie 

i tej siłowni przewidziane jest na rok 
przyszły.

Argumenty te wysuwane były wcze­
śniej, ale nie trafiły do przekonania 
oponentów, którzy twierdzą, że nowe 
siłownie nie są konieczne, a należało­
by zmusić Commonwealth Edison, że- 

1 by zmieniła swą gospodarkę i zaczęła 
gromadzić rezerwy nadprodukowanej 
energii, które z lekkomyślnością, 
obecnie marnuje.

W przeliczeniu na konkretne dolary, 
właściciel typowego mieszkania apar- 
tamentowego, który zużywa miesięcz­
nie 450 kilowatogodzin i płaci rachu­
nek w wysokości $36, obecnie płacić 
będzie $38.29. Właściciel domu sześcio­
pokojowego, zużywający miesięcznie 
750 kilowatogodzin energii, który pła­
cił rachunek w wysokości $59.31, 
teraz będzie płacić $63.13.

Stanowy prokurator generalny 
Tyrone Fahner zapowiedział złożenie 
apelacji od decyzji ICC twierdząc, 
że tak wysoka podwyżka jest nie­
uzasadniona.

Sheridan.
Władze stanowe starają się również 

znaleźć odpowiedni teren w południo­
wej części stanu, gdzie będzie można 
wybudować jeszcze jedno więzienie. 
Istnieją przypuszczenia, że może ono 
zostać wybudowane w samym Chica­
go, lub też w jego bezpośrednim są­
siedztwie.

Firmy Wpłaciły $1.4 
Mil. w Zaległych 

Podatkach
Biuro prokuratora stanowego na 

powiat Cook Richarda M. Daley po­
informowało, że zdołało uzyskać, po­
czynając od 16 marca dodatkową 
sumę w wys. 1.4 mil. doi. w postaci 
zaległości w podatkach od nierucho­
mości.

Daley oświadczył w ubiegłym ty­
godniu, że pieniądze te wpłynęły 
przede wszystkim od firm, które zgo­
dziły się dobrowolnie na załatwienie 
swych zaległości podatkowych, uni­
kając tym samym procedury sądowej.

Daley stwierdził, że pieniądze te 
wyrównają po części niedobór spowo-, 
dowany przez zmniejszenie przydziału 
funduszów federalnych dla pow. Cook, 
jak również przyczynią się do obni­
żenia wysokości podatków realnośdo- 
wychw przyszłości.

Wyniki Ciągnienia 
Loterii Stanowej

’ W ciągnieniu loterii stanowej 
I wylosowano następujące numery: 
| W grze Pot of Gold 
r 041189

Zastrzelony Na Ulicy
W niedzielę rano, na ulicy S. Cali­

fornia na wysokości 819, stała grupa 
przyjaciół. Wśród nich znajdował się, 
w uniformie strażnika bezpieczeń­
stwa, Carey Addison, 36. W pewnym 
momencie podjechało auto, z którego 
wyskoczył mężczyzna z bronią w rę­
ku. Rzucił się on w kierunku Addiso- 
na. Ten usiłował wydobyć swój rewol­
wer z kabury. W czasie szamotania 
się dwóch mężczyzn, padł strzał i 
Addison otrzymał śmiertelny po­
strzał. Na razie nie wiadomo, czy 
zginął on od kuli napastnika, czy od 
strzału ze swego rewolweru.

Bójka Zakończona 
Morderstwem

Policja prowadzi poszukiwania 
mężczyzny, który wywołał awanturę 
w czasie przyjęcia na wolnym po­
wietrzu. Joseph Hurt, 22, zam. 8811 S. 
Wabash, został śmiertelnie raniony 
nożem przez osobnika, który zakłócił 
sąsiedzkie przyjęcie w ogródku. Jo­
seph Hurt zmarł po przewiezieniu go 
do szpitala Jackson Park.

nauczycieli wyspecjalizowanych w 
prowadzeniu nauki w szkolnictwie 
specjalnym.

Sprawą przenoszenia uczniów z 
jednej szkoły do drugiej dla uzyska­
nia równowagi rasowej będą się zaj­
mować kierownicy poszczególnych 
szkół, oraz superintendenci okręgów 
szkolnych. Praca ta jest poważnie 
utrudniona, ponieważ wskutek konie­
cznych cięć budżetowych kierownicy 
szkół w czasie wakacji nie pracują. 
Powrócą do swych szkół na trzy 
dni przed rozpoczęciem nowego ro­
ku szkolnego.

Program desegregacji chicagoskich 
szkół publicznych polega bowiem na 
dobrowolnym przenoszeniu się ucz­
niów z jednej szkoły do drugiej, po­
nieważ administracja zapewnia im 
poszczególne ciekawe programy nau­
czania. “Desegregacja z wyboru” 
miała być kierowana przez poszcze­
gólne szkoły, które zobowiązane były 
pilnować, aby skład uczniów odpo­
wiadał wymogom nowych przepisów 
o desegregacji.

Springs powiedział równidż, że spo­
dziewa się otrzymać w najbliższym 
czasie $300,000 z funduszy federal­
nych za prowadzenie pracy swego 
biura. Rada Szkolna ma nadzieję, 
że na cały program desegregacji 

, otrzyma z funduszy federalnych przy­
najmniej 23 min. doi.

plan polegający na podniesieniu po­
datku od sprzedaży na terenie Chi­
cago.

Mayor proponuje podniesienie po­
datku o 1% i przeznaczenie całko­
witego dochodu z tej podwyżki na 
zasilenie kasy CTA. Podobny projekt 
wysunięto, jeżeli chodzi o powiat 
Cook, aby wspomóc finansowo RTA, 
ale zarówno przewodniczący Rady 
Powiatowej George Dunne jak i gu­
bernator James Thompson są prze­
ciwni temu pomysłowi. Mayor nie 
potrzebuje zgody powiatu czy stanu, 
ponieważ korzysta z tak zwanego 
“home-rule powers.”

. Na propozycję pani mayor musi 
wyrazić zgodę zarząd CTA, gdzie 
większość członków jest przez nią 
mianowana na stanowiska oraz RTA, 
gdzie większość stanowią członkowie 
tej samej partii co mayor.

Plan Jane Byrne nie powraca do 
wcześniejszego pomysłu przejęcia za­
rządzania CTA przez miasto lecz 
proponuje podpisanie umowy na pe­
wien okres.

Mayor zapowiedziała zmiany admi­
nistracyjne w CTA i duże zwolnienia 
wśród personelu.

Aby ratować finanse, RTA obok 
podwyżki opłat, wprowadza także cię­
cia w obsłudze. Jeżeli chodzi o przed­
mieścia to plan redukcji niektórych 
połączeń przygotowany był już w 
maju. CTA dopiero rozważy, jakie 
wprowadzi ograniczenia w ruchu.

W ubiegłym tygodniu ICC — Illinois 
Commerce Commission — zatwier­
dziła podwyżkę opłat za zużycie ener­
gii elektrycznej, dostarczanej odbior­
com przez Commonwealth Edison Co. 
Wysokość podwyżki ustalono na 6.4%, 
dla odbiorców indywidualnych i na 
14.5% dla zakładów użyteczności pu­
blicznej.

W czasie ogłaszania decyzji na sali, 
w siedzibie ICC, doszło do demon­
stracji wśród publiczności, która licz­
nie przybyła, aby nie dopuścić do ko­
lejnej podwyżki opłat i tak wyjątkowo 
wysokich. Wśród demonstrantów 
przeważały osoby starsze wiekiem, 
które najbardziej odczują skutki pod­
wyżki. Publicznc/.ć trzymała transpa­
renty z hasłami wyrażającymi obu­
rzenie społeczeństwa na politykę pro­
wadzoną przez ICC, która ostatnio 
nie słucha głosu opinii publicznej i 
zatwierdza propozycje podwyżek 
zgłaszane przez gazownie, towarzy­
stwa telefoniczne i wreszcie przez 
elektrownie. Na jednym z transpa­
rentów napis głosił: “Bogaci stają 
się bogatsi, a biedni ubożeją.” De­
monstrantów uciszył przewodniczący 
ICC Michael V. Hasten i obyło się 
bez wzywania służby porządkowej.

Hasten wyjaśnił, że Commonwealth

Stan Wybuduje Nowe Więzienie, 
Powiększy Dwa Inne

Gubernator James Thompson ogło- budowanie więzień w East Molinie i 
sił w środę, — że stan nasz planuje 
wybudowanie jeszcze jednego więzie­
nia oraz powiększenie dwóch innych.

Zwiększenie ilości miejsc w więzie­
niach stanowych jest zagadnieniem 
bardzo ważnym, ponieważ już teraz 
zaznacza się wielkie przepełnienie w 
instytucjach opiekujących się więź­
niami. Na przestrzeni następnych kil­
ku lat oblicza się, że ilość więźniów

Wyższe Ceny Biletów 
Obowiązują Od Dzisiaj 
Mayor Byme Planuje Podniesienie o 1% 
Podatku Od Sprzedaży Na Fundusz CTA

Od dzisiaj obowiązują nowe, wyż­
sze cene za przejazdy środkami lo­
komocji obsługiwanymi przez CTA.

Również na liniach autobusowych 
podmiejskich, podległych RTA, pod­
niesiono opłaty za przejazdy o 12.5% 
a na koleje podmiejskie średnio o 
57%.

W Chicago od dnia dzisiejszego, od 
godz. 3 rano, obowiązuje nowa taryfa.

Bilet normalny kosztuje obecnie 90 
centów. Za bilet przesiadkowy obo­
wiązuje dopłata 10 centów — cena ta 
nie uległa zmianie. Bilet miesięczny 
kosztuje obecnie $40.

Ponieważ na miesiąc lipiec bilety 
miesięczne już sprzedano po dawnej 
cenie, tzn. po $35, każdy, kto posiada 
bilet miesięczny obowiązany jest, wsia­
dając do autobusu, wrzucić do skrzyn­
ki przy kierowcy 10 centów.

Jeżeli będzie korzystał z autobusu 
następnego kierowca wyda mu bilet 
przesiadkowy. W kolejce CTA posia­
dacz biletu miesięcznego obowiązany 
jest dopłacić 10 centów przy wejściu 
na peron, lub dopłacić w wagonie 
konduktorowi, jeżeli wsiadał na stacji, 
gdzie nie ma obsługi przy wejściu.

Nowa podwyżka cen, druga w tym 
roku, weszła dlatego w życie, ponie­
waż Legislature nie rozwiązała do­
datkowej pomocy dla RTA, która jest 
bliska bankructwa.

Mayor Jane Byrne w dniu dzisiej­
szym

lujące transport samochodowy.
O próbę przekupienia senatora komitetu zapewnili sąd o tym, że 

oskarżeni zostali: prezes silnego wiadomości zawarte na taśmach będą 
związku zawodowego Teamsters Roy utrzymane w tajemnicy. Równocześ-- wzrośnie o przynajmniej 2,500, albo 

L. Williams i czterech innych mężczyzn.
Wśród nich oskarżony został mieszka­
niec metropolii chicagowskiej, właś­
ciciel firmy ubezpieczeniowej Allen 
Dorfman, o którym mówi się, że ma 
powiązania z syndykatem gangster­
skim.

Od momentu rozpoczęcia śledztwa 
w tej sprawie, władze federalne uzys­
kały pozwolenie sądu na założenie w 
biurze i mieszkaniu Dorfmana apara­
tów podsłuchowych, które pozwolą na 
notowanie wszystkich rozmów prowa­
dzonych przez podejrzanego.

Legislature — Dla 
Miasta Chicago

Ustawodawcy stanowi nie zdołali 
wprawdzie uchwalić w czasie zakoń­
czonej niedawno sesji pomocy finan­
sowej dla komunikacji miejskiej, ani 
też dla szkolictwa chicagoskiego, 
zdążyli natomiast zatwierdzić projek­
ty ustaw, w myśl których miasto 
otrzyma pomoc finansową dla organi­
zowanej corocznie imprezy pn. Chi- 
cagoFest, jak również na rzecz rozbu­
dowy McCormick Place.

Niezależnie od tego, skarb miasta 
spodziewa się uzyskać dodatkową 
sumę w wys. $35 mil. rocznie z racji 
nałożonej niedawno podwyżki podatku 
na przedsiębiorstwo People’s Light 
& Gas Co.

Prace Przygotowujące Program 
Desegregacji Szkół— Opóźniają Się

Wprawdzie kilka miesięcy temu za­
twierdzono opracowany przez chica- 
goską Radę Szkolną plan desegre­
gacji szkół publicznych na terenie 
miasta, plan ten istnieje jedynie na 
papierze.

Specjalna komisja, która miała się 
zająć wprowadzeniem tego planu w 
życie, rozpoczęła natychmiast prace 
przygotowawcze, ale jak się okazu­
je, nie idą one w takim tempie jak 
powinny. Zdaniem kierownika całej 
operacji, Henry C. Springs, Jr., aby 
opracować szczegóły programu, przy- 

SAN ANTONIO, TEX. — Prezydent Ronald Reagan, przema- gotować poszczególne szkoły do zmia- 
wiając na konwencji Junior Chamber of Commerce, zwrócił 
się do 10,000 zebranych z apelem o poparcie jego programu 
ekonomicznego. (UPI)

Rozbudowa Szpitala 
w Woodstock

W bieżącym miesiącu podjęte zo­
staną pracę zmierzające do powięk­
szenia szpitala w osiedlu podmiejskim 
Woodstock. Szpital Woodstock Memo­
rial ma być rozbudowany kosztem 9 
mil. doi. W ramach planu rozbudowy 
przewidziane jest wzniesienie 3-pię-‘ Sheridan oraz tyle samo miejsc w 
trowego pawilonu oraz kafeterii.

W bm. zacznie również działać 
nowa siłownia szpitala. Nowy pawi­
lon, obejmujący 43,000 stóp kwadra­
towych, zapewni szpitalowi 30 dodat­
kowych łóżek.

Emerytury Dla 
Stalowników

Około 350 byłych pracowników zban­
krutowanej firmy Wisconsin Steel — 
na południowej stronie miasta—otrzy­
ma emeryturę w wys. 40% ich po­
przednich zarobków. Wiadomość ta 
podana została przez instytucję pn. 
Pension Benefit Guaranty Corp. 
(PBGC). Decyzja w tej sprawie pod­
jęta została w wyniku wyjazdu do 
Washingtonu około 150 b. robotników 
Wisconsin Steel.

Wartość Rynkowa Domów Wzrosła 
w Powiecie Cook o 10.8 Proc.

Obliczanie Podatku Realnościowego Jeszcze Trwa
Biuro asesora powiatowego Tho­

masa C. Hynesa podało, że war­
tość rynkowa własności ralnościo- 
wych na terenie powiatu Cook wzro­
sła przeciętnie o 10.8% w roku 
1980. Jednocześnie zawiadomiono, 
że rachunki z obliczeniem podatku 
od nieruchomości będą wysłane do 
właścicieli budynków z opóźnieniem. 
Rachunki te biuro asesora powia­
towego wysyła dwa razy w roku. 
Właściciel posiadłości ma 30 dni 
czasu na zapłacenie należności, li­
cząc od daty nadania rachunku.

Obecne rachunki będą prawie dla 
wszystkich dzielnic i miasteczek wyż­
sze niż w roku poprzednim, z wy­
jątkiem Calumet, gdzie podatek ob­
niżono o 0.5% i w Hyde Park, gdzie 
obniżka podatku realnościowego wy­
nosi 0.4%.

Thomas C. Hynes wyjaśnił, że wzrost 
podatku realnościowego nie wiąże się 
jedynie ze wzrostem wartości rynko­
wej domów czy terenów, ale głównie 
z żądaniami wysuwanymi przez in­
stytucje, których budżet opiera się 
na dochodach z podatku od nierucho­
mości. W sumie 135 różnych instytu­
cji działających na terenie powia­
tu Cook finansowanych jest z podat­
ków realnościowych.

W roku 1980 podniesiono o ponad 
20% przydziały pieniędzy dla 45 in-

Szczegóły Nowej Umowy o Pracę 
Policjantów Chicagoskich

przedstawi Radzie Miejskiej

Komitet Senacki Otrzyma 
Taśmy Magnetofonowe

W federalnym oddziale sądu prowa­
dzona była sprawa dotycząca udostę­
pnienia taśm magnetofonowych Se­
nackiemu Komitetowi do spraw 
Etycznych, który bada obecnie powią­
zania sen. Howarda W. Cannona (D. 
Neb) z podziemiem kryminalnym. 
Chodziło tu bowiem o rzekome usiło­
wania przekupienia senatora, przez 
zaofiarowanie mu pięciu akrów ziemi, 
parceli znajdującej się w Las Vegas, 
w zamian za pomoc w ubiciu propo­
zycji ustawy o “deregulacji” trans­
portu samochodowego. Senator par­
celi nie kupił, a Kongres zniósł obo-


